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P o  r a d o sn e j tw ó r c z o śc i...
Zarządzenia oszczędnościowe rządu, 

jak powszechnie przewidywano, nie pozo­
stały bez głęboko sięgających następstw, 
które też przejawiają się w kasach skarbo­
wych. Topnieją bowiem wpływy z po­
datków i różnych opłat, maleją dochody 
z monopolów. Objaw tein z biegiem czasu 
uwydatni się jeszcze wyraźniej. Stwierdza­
ją bowiem wszelkie statystyki i wykazy, 
nawet urzędowe, spadek obrotów handlo­
wych, ludzie coraz mniej kupują, ograni­
czają swe potrzeby, ubożeje gwałtownie 
poziom życia, który hie był przecież w 
Polsce nigdy zbyt wysoki.

Sanacyjna prasa polska poświęca obe- 
qnie dużo .miejsca kłopotom gospodar­
czym w innych państwach, głosi już nie­
mal bankructwo bogatej Anglji. Ale nim 
tłusty schudnie...

Samorząd Warszawy nie jest w moż­
ności wypłacić poborów swym pracowni­
kom. W podbbnem położeniu znajdują się 
inne samorządy. Chwytają się też wszyst­
kich możliwych i niemożliwych oszczę­
dności. Zastanawia się wszelkie roboty, 
nawet najkonieczniejsze, nawet konserwa­
cyjne z Iwidóczną stratą gospodarstwa pu­
blicznego, oszczędza się na szkolnictwie, 
opiece społecznej, organizacji urządzeń 
sanitarnych i t. d.

Tesarne oszczędności w innych in­
stytucjach publicznych, w Kasach Cho­
rych i t. d.

A te wszystkie drakońskie zarządzenia 
następują po krótkotrwałym okresie „ra­
dosnej twórczości", kiedy to szastało się 
na wszystkie strony pieniądzmi, budowało 
się reprezentacyjne gmachy, wszystko ro­
biło się w ogromnych rozmiarach, na po­
kaz, rekordówano, aby świat „sanacją" 
zadziwić. (

Teraz nagle na nic nas nie stać. Na­
wet na domy murowane i propaguje się 
drewniane. 1

Wprawdzie z Idumą się mówi i pisze, 
że ostatnie wypadki gospodarcze w Niem­
czech nie odbiły się na „silnym i zdro­
wym organiźmie gospodarczym Polski", 
a równocześnie się przyznaje, że jesteśmy 
za biedni na to, aby budować domy mu­
rowane, wydaje się zarządzenia oszczędno­
ściowe, robi się cięcia, których nawet naj­
zdrowszy organizm nie mógłby wytrzy­
mać.

A skoro jesteśmy tak biedni, skąd 
ten zbytek w rozbudowie administracji, 
reprezentacji. Trzeba było aż pięć lat po- 
majowych, aby popaść w taką depresję 
duchową, gdy dotąd tak radośnie patrzyło 
się na świat, r

Wszak to wszystko, co się obecnie 
uznaje za zbędne i poddaje głębokim za­
biegom chirurgicznym, powstało przewa­
żnie po maju...

Ukazało się podobno dwutomowe 
dzieło p. t :  „5 lat na froncie gospodar­
czym", które ma być pomnikiem sławy 
rządów po majowych. Nie! znamy jeszcze

tej pracy mężów sanacyjnych. Można się 
jednak domyślić, ile ono ząwiera samo? 
chwalstwa, skoro obejmuje aż 2  tomy. 
Będzie ono z pewnością pomnikiem pa­
pierowym, wobec rzeczywistej! rzeczywi­
stości. Będzie ono tak charakteryzować 
stosunki w Polsce, jak np. wspaniały, ko­
sztem 16 mil jonów zl. zbudowany w War­
szawie, gmach Banku Gosp. Krajbwego, 
obok budowanych obecnie ze1 skromnych 
funduszów tego banku dornki drewniane 
na przedmieściach Warszawy, gdyż nie 
stać nas na murowane... ;
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W piątek popołudniu rozstał się z ży­
ciem Mikołaj Hankiewicz. Robotnik lwow­
ski, Polak, Ukrainiec, stracił swego wy­
chowawcę, nauczyciela i duchowego wo­
dza. Podkreślamy specjalnie tę rolę Mi­
kołaja Hankiewicza w życiu klasy robo­
tniczej Lwowa, gdyż jej wybitnie oddał 
się w ciągu dziesiątek lat swej działal­
ności.

Mikołaj HankieWicz, człowiek o wiel 
kich horyzontach, który kwalifikacjami 
dorównywał plejadzie wielkich wodzów 
nowoczesnego ruchu robotniczego, wybrał 
właśnie tę apostolską rolę, wskazując 
przez to, że żywy człowiek, proletariusz, 
takim jakim był, był mu1 najbliższy, wśród 
niego żyć, jemu służyć, to powinność, 
jaką sobie nakazał. Toteż w ciągu dłu­
giej działalności w niezliczonej ilości wy­
kładów, z dziedzin choćby, najtrudniej­
szych, przedziwnym darem artystycznego 
słowa poddwał treść żywą, dostępną dla 
najmniej przygotowanego umysłu pracu­
jącego człowieka. «

Był socjalistą z ducha i czynu, nie 
było mu nic obcem, co dotyczyło robo­
tnika, dążącego do wyzwolenia z więzów 
kapitalistycznego ustroju — jak nie było 
mu nic obcem z dążeń narodów do wy­
zwolenia się z więzów niewoli, z pod 
przemocy jednych nad drugimi.

Ten rys niezłomnego rycerza wolno­
ści pozwolił Mu zapisać przepiękną kartę 
w walce o wolność i {niepodległość Polski.

Mikołaj Hankićwicz, Ukrainiec z krwi 
i kości, wizjonerstwem polityka na skalę 
europejską rozumiał, że niema wolnej i 
niepodległej Ukrainy bez wolnej i nie­
podległej Polski — tak zresztą, jak niema 
prawdziwej wolności, dopóki choćby je- 
dejn naród w Europie żył pod uciskiem 
drugiego.

Cóż więc dlziWnego, że tam gdzie 
walka o wolność była aktualną, ptawał 
w szeregach walczących ze swoją wiedzą 
głęboką i płomiennem słowem.

Walka z caratem wyzwalała w Han- 
kiewiczu całą namiętność jiego rewolucyj­
nego temperamentu, pochłaniając go bez 
reszty w okresie1 1905 roku. Niezapomnia- 
(ną pozostanie' Jego działalność w tym: 
czasie. Na wielkich zgromadzeniach ro­
botniczych, uzbrojony w wiedzę historycz­
ną, w logikę nowoczesnego rozwoju, roz­
snuwał w duszach słuchaczy ponure obra­
zy życia „stu narodów, stu rdigji“ pań­
stwa carów, wlewając zarazem z głęboką 
wiarę otuchę, że' runąć muszą mury Krem­
la, że wyjdą z carskiej „tiurmy“ narody 
wolne, przetiiewszystkiem Polska i Ukrai­
na. 1

W niezliczonych wykłatilach na ten 
temat, szerząc wiedzę historyczną, budził 
zapał do walki, podnosił duszę pracują­
cych, otwierał horyzonty, przygotowując 
rycerzy do walki wręcz, która przyjdzie 
i która przyszła...

1 Niezastąpiony był Mikołaj Hankie­
wicz w walce z prądami w soejaliźmiie 
polskim, które kSai wielkich celów socjm 
lizmu wrzekomo, podporządkowywały nie 
podległość narodów w tym' wypadku Pol­
ski, w walce z ideologją t. zw. „socjalnej 
demokracji Król. Polskiego i Litwy“ (S, 
D. K. P. L.).

Pamiętnym będzie dla starszego poko 
lejnia socjalistów polskich kongres w Kra­
kowie 1904 r., na którym tego rodząjju 
kierunek znalazł przedstawicieli w kilku 
delegatach. Mikołaj; Hankiewicz, delegat 
ukraińskiej socjalnej demokracji, rozpra­
wiał się wówczas z ty(m pseńdonaukówem 
ujęciem zagadnienia, wykazując całą o- 
paczność oportunistycznego doktryner­
stwa, nie mającego nfic z (Wspólnego z mar- 
ksowskim socjalizmem. Spranie tej po­
święcił później znakomitą pracę wydaną 
pod tyt. „Niepodległość Polski a  Socja­
lizm".

Stanowisko takie i cała działalność 
na terenie b. zaboru austriackiego dały 
Mikołajowi HankieWiczowi szeroki roz­
głos nietylko wśród klasy pracującej ca­
łej Polski, ale i Europy, gdżie zagadnie­
nia te w szeregi socjalizmu docierały.

Wielkie walory, jakiem! dysponował, 
pociągały do Niego uczącą się młodzież, 
zgrupowaną w licznych organizacjach 
szkół średnich i uniwersytecką, przyczem 
w tej ostatniej przeważał elemeht z daw­
nego zaboru rosyjskiego, który zwłasz­
cza po rewolucji 1905 r. napłynął maso­
wo ido dawniej' Galicji. Iluż to dygnitarzy 
w Polsce zawdzięcza pracy Mikołaja Han­
kiewicza swoją chwalebną przeszłość, tak 
karykaturalnie sprzeczną z teim> co robią 
tiżiś, i z ttiefm, co z ust Jego słyszeli, i 

Organ młotiizieży „Promień" przepeł­
niony był Jego artykułami, a co mówić o 
całej pracy wykładowej ? Tę samą dzia­

łalność pełną umiłowania wolności i wal­
ki o ideały socjalistyczne wnosił Mikołaj 
Hankiewicz w społeczeństwo własne, w 
społeczeństwo ukraińskie. Jako wódz i 
przedstawiciel ukraińskiej socjalnej demo­
kracji, służył słowem i piórem klasie ro­
botniczej i swemu narodbwi w walce o 
wyzwolenie. Rozliczne stosunki z Ukrainą 
Zadnieprzańską pozwoliły Mu oddziałać 
silnie na społeczeństwo tamtejsze. Wyra­
zem tego były liczne zjazdy inteligencji 
ukraińskiej z jza Zbiucza we Lwowie, trwa-: 
jące po kilka tygodni, na których obok 
innych pracę wykładową prowadził Mi­
kołaj Hankiewicz.

• Lata powojenne, sterany już p/rzej­
ściami, które równocześnie obdźierały wie­
le liści z marzeń szlachetnego idealisty, 
poświęcał całkowicie pracy w Związkach 
robotniczych i pracy politycznej. f 

Bolały Go piętrzące! się roźdźwięki 
pomiędzy społeczeństwem polskiem a u-

kraińskiem. Nie przestał jedlnak w pracy 
nad wydobyciem tego wszystkiego, co 
łączy klasę robotniczą obu narodów, jak 
i same narody. Praca ta trudńa i nie­
wdzięczna była jednak miarą Jego war­
tości, wartości męża stanu, nie cofające­
go się przed żadną przeszkodą na drodze 
do realizacji ideałów, płynących z głębo­
kich pokładów uczuć ludzkich, prześwie­
tlonych wiedzą, nowoczesnego człowieka.

Trudno nam, przyjaciołom i współ­
pracownikom Mikołaja w dzień, w któ­
rym śmierć okrutna wyrwała Go z na­
szych szeregów, pisać o Jego pracach,
0 Jego walorach, o Jego znaczeniu na tle 
dziejów końca 19-go i początku 20-go 
stulecia — przyjdzie bezstronny historyk
1 wykaże, że nie uwiodła nas miłość do 
Niego, nie zawiódł instynkt klasy robo­
tniczej, że tracimy w Mikołaju Hankie1- 
wiczu niezłomnego żołnierza w walce o 
nasze ideały, wielkiego wychowawcę i 
myśliciela.

*
Mikołaj Hankiewicz urodził się dnia 

12 maja 1869 r. w Śniatynie, jako syn 
grecko - 'katolickiego proboszcza. Do gi­
mnazjum uczęszczał w Tarnopolu. W la­
tach 1890—94 uczęszczał na Uniwersytet 
we Lwowie, początkowo na wydżiał filo­
zoficzny, później prawny. Na Uniwersy­
tecie zetknął się z prądami socjalistyczne­
mu ówczesnej młodzieży, a także z istnie? 
jącą już organizacją socjalistyczną, na 
czele której stali: Mańkowski, Hudfec, Da­
szyński, Diamand1. Obok tych wpływów 
oddziałały nań także wpływy inteligencji 
ukraińskiej na czele z wybitnym pisarzem 
i działaczem, Iwanem Franką. Wtedyto 
już marzył o samodzielnej organizacji so­
cjalistycznej ukraińskiej, założył tygodlnik 
pt. „Robitnik", drukowany łaciną. Współ­
pracował w „Naprzodzie" krakowskim, 
w „Glosie" lwowskim. Po wojnie w „Ro­
botniku" warszawskim i w „Dzienniku 
Ludowym". Do ostatnich niemal dni był 
Mikołaj Hankiewicz czynny. Wyjechał 
przed dwoma tygodniami na letnisko do 
Szkła, gdzie nurtująca już choroba serca 
rozwinęła się gwałtownie. Przywieziony 
do Lwowa w ubiegły czwartek, zmarł 
nagle w piątek o godz. 4-tej popołudniu* 
zachowując do ostatniej chwili zupełną 
przytomność.

Klasa robotnicza Lwowa i całej Pol­
ski odda Drogiemu Zmarłemu Towarzy­
szowi hołd i cześć i zachowa w głębof-i 
kiej pamięci dzieło całego żywota Miko­
łaja Hankiewicza.

(au h.)

Śmierć Nauczyciela.
Jeszcze ciężki ból, który dótknął so­

cjalistyczny proletarjat w Polsce przez 
śmierć Hermana Diamantila nie ukojony, 
a już beżlitosna śmierć wyrywa z naszych 
szeregów drogiego nauczyciela, kochane­
go przywódicę, wychowawcę socjalistycz­
nych kadr bojówych tow. Mikołaja Han­
kiewicza.

1 Życie tego skromnego człowieka, 
prawdziwego socjalisty, płomiennego 
mówcy i świetnego wykłajdbwcy, to ży­
wa historja ruchu socjalistycznego.

Kto nie znał we Lwowie Mikołaja 
Hankiewicza ? Kto nie spamiętał jego pło- 
imiennyeh mów, wygłaszanych na zgroma­
dzeniach robotniczych, któremi zawsze 
pddtrzymywał ducha walczących, zagrze­
wał ido pracy, wiódł do ostatecznej' roz­
prawy z kapitalizmem ? Kto z nas z za­
partym oddechem nie słuchał jego pięk­
nych wykładów, które wprowadziły — 
młodzież w szczególności — w socjali­
stycznie szeregi, aby już żatilna siła stam­
tąd! jjiej wyr wiać nie mogła ? Nifema we 
Lwowie takiej placówki robotniczej, niema 
takiego związku, nie istnieje wreszcie: lo­
kal gdzie rozwija się socjalistyczna myśl

klasowa, gdzie by nie rozległ się dźwięcz­
ny głos tego złotoustego mówcy.

Mimo wątłego zawsze zdrowia i nie- 
dómagań całe Swe życie odti'ał w służbę 
proletarjatu, niosąc ,mu w formie niezwy­
kle pięknej a zarazem przystępnej, ideały 
wyzwoleńcze klasy robotniczej. Raz tylko 
trzeba było słyszeć czy to znakomicie o- 
pracowane referaty naukowe, czy pełne! 
temperamentu i wiary przemówienia, w 
których nie miał sobie równych, aby stać 
się gorącym orętibwnikieim programu i 
haseł, jakie głosił Zmarły Nauczyciel.

1 W chwili niepowetowanej! straty ja­
ką poniósł prolętairjat Polski, a z nim i 
Socjalistyczna Międzynarodówka młodzież 
robotnicza zorganizowana w lwowskiej1 or­
ganizacji T. U. R. przetilewszystkielm o- 
kryła się ciężką żałobą. Tow. Mikołaj!,; 
to: jeden z najlepszych, najgorliwszych i 
najbardziej oddanych przyjaciół socjali­
stycznej młodzieży. Uważał, że1 młodzież 
to przyszłość Socjjalizmu i dlatego całą 
Swoją głęboką wiedzę i nieprzeciętnie 
zdolności poświęcił ruchowi młodzieży. 
To też nie jest przesadą jeśli słusznie1 
stwierdzimy, że młodzież otaczała Go nie­

tylko czcią głęboką i szacunkiem, ale 
umiała Go serdecznie pokochać i docenić 
Jego złote serce.

W chwili naprawdę ciężkiej! dla pro- 
lotarjatu Polski zgasł tow. Mikołaj Han­
kiewicz. Zabraknie nam Jego gorącej wia­
ry w ziszczenie haseł Socjalizmu, zabrak­
nie nam Jego anielskiej idbbroci, która u- 
miała niejedno naprawić i niejedno stwo­
rzyć.

Toteż kiedy pochylą się czerwone 
sztandary w hołdzie1 Bojownikowi o No­
we Jutro, bólem ciężkim okryta młodzież 
robotnicza raz jeszcze przysięgnie sobie 
nieubłaganą walkę z ustrojem krzywdy, 
wyzysku i niesprawiedliwości.

i Artur Hiess.

i

m iasta  Lwowa.
Z powodu odejścia z 'pośród nas świe­

tlanej postaci tow. Mikołaja Hankiewicza
wzywamy wszystkie organizacje robotni­
cze, młodzieży, zawodowe i polityczne 
do masowego udziału w pogrzebie ze 
sztandarami i orkiestrami.

Zbiórka w niedzielę o godz. 10-tej 
przed lokalami swych organizacji, skąd 
pochody udadzą się przed dom żałoby 
przy ul. Jabłonowskich 26.

Porządek obchodu w kondukcie ża­
łobnym ustali na miejscu straż porząd!- 
kowa.

Pogrzeb rozpoczyna się punktualnie 
o godz. 1 I-tej przedpołudniem.

Gały Lwów pracujący niech weźmie 
udział w ostatniej posłudze Temu, który 
poświęcił całe życie swoje wielkiej Spra­
wie Robotniczej.

Okręg. Kom. Robotniczy P. P. S.
Ukraińska Socjalno-Deim. Partja.
Rada Związków Zawodowych.

Strasznym ciosem dótknięci, z powo­
du śmierci pioniera i przywódcy walkji 
wyzwoleńczej proletarjatu tow. Mikołaja 
Hankiewicza żałobą okrytemu O1. K. R. 
P. P. S. we Lwowie skład(amy wyrazy 
najszczerszego uczucia.

Okręg. Kom. Org. Młódź. TUR. Mał.
Wsch., Kom* Wyk. Org. Młódź. TUR.
Lwów, Związek Niezależn. Młódź.
Socjal. (Akadl), Rada Hufca Czerw.

Harcerstwa.

Żałobne Posiedzenie O KR. PPSj. i de­
legatów Związków Zawodlowych ku czci 
tow. Mikołaja Hankiewicza odbędzie się 
dziś w sobotę, o godz. 6-tej wieczorem 
w lokalu przy ul. Rutowskiego.

Wzywa się członków OK.R i dele­
gatów organizacyj robotniczych dó wzię­
cia udziału w tej żałobnej uroczystości.

Prezytiljuim O. K. R. P. P. S.

Związek Pracowników Kas chorych 
i lnstytucyj Ubezpieczeń Społecznych R. 
P. Oddział we Lwowie wzywa wszystkich 
członków Ido grdmjalnego udziału w po­
grzebie nieodżałowanej pamięci kolegi Mi­
kołaja Hankiewicza.

Turowcy, Akadlelmłcy i Czerwoni Hajr 
cerze zbiorą się w niedzielę dnia 2 hm. 
godz. 9-tej rano w sali OKR. PPS. ul. 
Rutowskiego 23, skąd z sztamdarmi wy­
ruszą na pogrzeb tow. Mikołaja Hankie­
wicza.

—o—
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Wczoraj obradowały komisje1 Kon­
gresu.

W komisji politycznej
•referent tow. Otto Bauer poddał gruntow­
nej analizie sytuację w Niemczech i stan 
walki o demokrację.

Imieniem socjalistów francuskich tow. 
Blum zapewnił, że proletarjat francuski 
uczyni wszystko, aby nie dlopuścić do ka­
tastrofy w Niemczech.

W dyskusji przemawiali ttow. Lfe- 
berman (Polska) powitany burzliwemi o- 
klaskami, Winter (Czechosłowacja), Sa- 
kassof (Bul gar ja), Campell Stefeins (Niez. 
Partja Pracy Angłja), Dan (Rosja), Cris. 
pien (Niemcy). 1

Uchwalono wybrać ściślejszą podko­
misję, do której z ramienia Polski wszedł 
tow. Niedziałkowski.

*
Komisja Gospodarcza

obradowała pod prze w. Martensa (Belg ja) 
W dyskusji przemawiał Wibout (Holan- 
dja), Wauters (Belgja), który stał na sta­
nowisku, że obecnie przechodzimy kryzys 
całego systemu kapitalistycznego, tow. Da­
niel Gross (Polska), który oświadczył się 
za upaństwowieniem handlu międzynaro­
dowego oraz szereg innych mówców.

Uchwalono zwołać specjalną Konfe­
rencję Międzynarodową, poświęconą spra 
wie stosunku socjalistów dlo kwestji wsi.

Z ramiekiia Polski przemawiała tow, 
Kłuszyńska. *

MANIFESTACJA NA GROBIE WIKTO 
RA ADLERA.

WIEDEŃ. Zainicjowana przez Van- 
dervelde4a manifestacja hołdownicza na 
grobie Wiktora Adlera odbyła się z nie­

zwykłą okazałością przy udziale licznych 
delegatów wszystkich reprezentowanych 
na Kongresie państw. Większa część u- 
czestników Kongresu z przewódniczącymi 
Seitzem 1 >V,ąndervelde‘m na czele żebrała 
się u stóp pomnika, którego trzy kolumny 
noszą popiersia Wiktora Adlera, Ferdy­
nanda Hanuscha i Jakóba Reujmanna. Tu 
wygłosił Karol Kautsky mowę pamiątko­
wą. U stóp pomnika Adlera członkowie 
„Schutzbundu44 złożyli olbrzymie wieńce, 

—o —
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Komisja organizacyjna
pod przewodnictwem tow. Danenberga 
(Austrja), uchwaliła wnioski Egzekutywy, 
by liczbę członków Egzekutywy powięk­
szyć z 41 na 50. Jednogłośnie przyjęto 
sprawozdanie skarbnika Międzynarodówki 
tow. Roosbroecka.

Komisja Kongresu dla spraw kobiet
pod przew. towarzyszki Popp, zajęła się 
sprawą pracy kobiet w przemyśle i han­
dlu, prawa wyborczego dla kobiet i raty­
fikacją różnych uchwał Międzynarodowe i 
Konferencji Kobiet. *
Mięozynarodowa Konferencja socjalistów 

prawników,
rozpoczęła swoje obrady. Imieniem Mię 
dzynarodówki Socjalistycznej powitał kon­
ferencję tow. Yanderwelde, wskazując na 
ważność sprawy azylu dla działaczy socja­
listycznych. W jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji potępiającej terror, stosowany 
wobec więźniów politycznych, domaga się 
Konferencja odpowiedniego traktowania 
więźniów politycznych. — Po zatem rezo­
lucja oświadcza się za prawem azylu > 
zniesieniem kary śmierci.

W dyskusji przemawiali ttow.: Stern, 
berg (Węgry), Kielski (Polska), Schwarz 
(Rosja), Rosenfelo (Niemcy1), Loguet 
(Francja). *

Rozpoczęły się tu
obrady socjalistycznych przedstawicieli 

małorolnych.

Głosy wodzów socjalizmu
Z okazji II Olimpjady Robotniczej i 

Międzynarodowego Kongresu Socjalistycz­
nego we Wiedniu — wiedeńska „Arbeiter 
Zeitung44 pomieściła artykuły najwybitniej­
szych przedstawicieli Socjalizmu. Podajemy 
z nich wyjątki:

1 KAROL KAUTSKY, najwybitniejszy 
teoretyk socjalistyczny w artykule p. t. 
„W; ciężkiej chwili44 pisze:

Mimo obalenia monarchji, mimo wzro­
stu sił klasy robotniczej potęga faszyzmu 
nie jest jeszcze złamaną — zagraża ona 
Europie wschodniej i Niemcom. Kongres 
Międzynarodowy zbiera się też w czasie 
kryzysu gospodarczego, jakiego świat 
jeszcze nie widz ał. Ale siła zorganizowa­
nych robotników w Międzynarodówce So­
cjalistycznej to odpowiednia gwarancja, że 
klasa robotnicza sprosta ciężKiej chwili.

WALTER SCHERENELS, sekretarz 
Międzynarodówki Zawodowej w artykule 
p. t. „Mocny froint41 pisze:

„Klęska bezrobocia dała asumpt do 
rozwoju faszyzmu i najniższej demagogji. 
Faszyzm musi być pokonany, 'jeśli chcemy 
rozwoju ludzkości. Jednolity front socja­
listycznych pairtyj i związków klasowych 
oto nakaz chwili“ .

THORWALD STAUNING, premjer 
rządu socjalistycznego w Danji przesyła

w krótkim artykuliku życzenia rządu duń­
skiego dla Międzynarodowego Kongresu.

OTTO WELS, przew. niemieckiej par 
tji socjalistycznej pisze między inne mi:

„Kongres Międzynarodówki zbiera się 
w czasie, kiedy niemieccy towarzysze toczą 
nieubłaganą walkę z demagog ją i roz­
wydrzeniem faszystów i komunistów ko­
rzystających z straszliwej klęski bezrobocia. 
Socjalna demokracja i związki klasowe to 
w 'Niemczech jedyna ostoja Republiki i 
Demokracji. Załamuje się ustrój kapitali­
styczny w swych fundamentach; czy zdo­
ła ożywić się?

Walka z kapitałem jest międzynaro­
dową i niemiecka partja robotnicza spełni 
swój obowiązek i nie zawiedli nadziej! 
Międzynarodówki44.

ALEKSANDER BRACKE, socjalisty­
czny poseł do parlamentu francuskiego z 
dumą podkreśla, że socjalizm francuski 
twardo stoi przy Czerwonym Sztandarze. 
Frakcja socjalistyczna zwalcza politykę rzą­
dów reakcyjnych odmawiając im kredytów 
wojennych. Wpływy partji są silne, liczy 
ona 108 posłów, prowadzi poważną akcję 
w kierunku organizowan a młodzieży i 
związków sportowych. Możemy mieć na­
dzieję, powiada tow. Bracke, że przyszłość 
do nas należy44.

E. G. 37)

wra Ei
(Ciąg dalszy.)

„Dagens Nyheder44, Kopenhaga,
12 lipca 1929.

OBŁĄKANY BIEDAK W SZPONACH 
BIUROKRATYCZNEJ SPRAWIEDLI 

WOŚCI.
EROTOMAN Z LYNOE GŁODUJE 

W WIĘZIENIU.
(Korespondencja własna).

W jakich właściwie czasach żyjemy ? 
Czy w epoce ponurego średniowiecza, któ­
re obłąkanych biczowało na śmierć, czy 
w naszym sławnym, cywilizowanym i hu­
manitarnym wieku XX., w wieku nauki 
i postępu ?

Te pytania przemocą narzucają się 
każdemu myślącemu człowiekowi, które­
mu los kazał rozbić namiot na zwykle tak 
uroczem, ale obecnie przez posępne' wy­
padki nawiedzonem Lynó. Bo wszystko, 
co za murami więzienia w Sandrup wypra­
wia się z biednym, chorym człowiekiem, 
owa tępa brutalność, jaką stosuje się w 
odniesieniu do jednej z niezliczonych ofiar 
anormalnych skłonności, ścina krew w ży­
łach, podnosi włosy do góry, płoszy sen 
nocny — i człowiek odczuwa wstyd

śmiertelny, że żyje w tej tiobfoef. I cóż nam 
z światowych sukcesów Zeppelina, z Ein­
steina i jego wywołujących kompletny 
przewrót teorji względności, co namj z ra- 
dja, aeroplanu i wszystkich najnowszych 
zdobyczy techniki, jeśli jest możliwe, że 
w tak postępowym i wolnościowym kraju 
jak Danja człowiek niewinny i do tego 
prawdopodobnie genjalny maltretowany 
jest na śmierć przez okrutnych zbirów.

Że Torben Rist jest obłąkany, którego 
nikt nie może pociągać dlo odpowiedzial­
ności za jego czyny, wynika bez zastrze­
żeń z orzeczenia słynnego psychjatry są­
dowego w Kopenhadze, profesora Axela 
Behrensa. Z wyjątkiem sędziego śledczego 
H. G. Jacobsejna nikt na Lynó ani w Sand­
rup nie wątpi już, że miejsce tego czło­
wieka jest w zakładzie dla umysłowo cho­
rych, że należy próbować go uleczyć, a 
nie karać. Utworzył się komitet filantro­
pów, którzy nie chcą Zdradzać swych na­
zwisk, a którzy ofiarowali się ponieść 
koszta utrzymania i leczenia go w któ- 
remś z &anatorjów w Szwaj car] i albo za­
granicą. Pan Jacobsen nietylko nie raczył 
wysłuchać ich, ale nawet — niezwykle 
ciekawe zachowanie się urzędnika jako

sędziego śledczego! — zatkał sobie uszy, 
gdy mu chciano przedłożyć powyższą pro­
pozycję. I [dlaczego? Dlaczego pan H. G. 
Jacobsen odnosi się z takiejm wprost sady- 
stycznem okrucieństwem dlo swej! ofiary ? 
Wytłumaczenie tego nie trudno znaleźć. 
Sprawa Torben a Rista jest w jego urzę­
dowej praktyce pierwszą sprawą, którą 
samodzielnie przeprowadza. Pan H. G. 
Jacobsen nie chce pominąć sposobności 
zaskarbienia sobie względów swych prze­
łożonych. I (aby zyskać imię elnergicznego 
urzędnika, traktuje wprost ze średniowie­
czną surowością chorego, który powinien 
być oddany nie w ręce sprawiedliwości, 
ale w dobroczynne ręce medycyny.

J,ak wielkie panuje wzburzenie z po­
wodu tego skandalu sądowego, wskazuje 
odezwa w dzienniku „Santirups Amtsavis“ 
w której zainicjowano składkę, aby mło­
demu literatowi, noszącemu podobno —• 
jak słychać — słynne stare nazwisko — 
cierpiącemu na dobitek na ciężką gruźlicę, 
pomódlz do przetrzymania najgorszych 
czasów. Czyż istotnie w naszej ojczyźnie 
dopiero dobroczynność publiczna musi za­
jąć się nieszczęsnym erotomanem ? Czy 
niema szpitali i zakładów dla nervvowo 
chorych ? Gdzie podziewają nasze pienią­
dze podatkowe ?

Panie ministrze sprawiedliwości! Do­
magamy się, aby pan położył kres temu 
krzyczącemu o pomstę do nieba bezpra­
wiu ! Domagamy się, aby pan wytoczył 
surowe śledztwo dyscyplinarne władzom 
sądowym w Sandrup! "Domagamy się na-

Tow. poseł HERMAN LIBERMAN w
artykule p. t. „Walka z dyktaturami44 pisze 
między innemi:

„Zbrodnie i gwałty popełń ane przez 
dyktatury nie mają sobie równych. Są w
Europie rządy na czele których stoją nasi 
towarzysze, jakkolwiek wiemy o zasadzie 
nie mieszania się do polityki wewnętrznej, 
to traktowanie więźniów politycznych mo- 
Iżeji powinno być badane przez Ligę Na­
rodów, jako sprawa całej ludzkości. Liga 
Narodów zajęła się sprawą czarnych nie­
wolników w Liberji; czyż polityczni prze­
stępcy mają być gorzej traktowani niż 
obywatele Liberji?

Nie od kogo innego, ale od ministrów 
socjalistycznych winien wyjść uroczysty 
projekt międizynarodowej ochrony więź­
niów politycznych44.

Sędziwy przywódca włoskich socjali­
stów FILIP TURATTI pisze:

Faszyzm stał się dziś zjawiskiem mię- 
dzynarodowem, to też w tej płaszczyźnie 
należy go zwalczać. Jeśli zrozumiemy, że 
faszyzm to klęska grożąca wszystkim na­
rodom* i klturze całej ludzkości, to pierw­
szym dla nas obowiązkiem stanie się orga­
nizowanie międzynarodowej akcji wszyst­
kich partji robotniczych dlla obrony przed 
nowoczesnem barbarzyństwem.

W tej nadzieji witam w imieniu ofiar 
reżimu włoskiego socjalistów całego 
świata.

Metody sanacji.
WARSZAWA, 31 lipca (Tel. wł.).

Przed paru dniami prasa doniosła o nadu­
życiach popełnionych rzekomo przez pre­
zesa Związku Podoficerów Jakubowskie­
go. Cala ta sprawa rzekomych nadużyć 
Jakubowskiego ,ma zupełnie inne tło. Oto 
poprostu kierownikom Federacji, do któ­
rej zarządiu wchodził p. Jakubowski, nie 
podobała się działalność prezesa Związku- 
Podoficerów, który reprezentował na te­
renie Federacji kierunek opozycyjny i po­
stanowiono go utrącić, stawiając mu za­
rzuty natury kryminalnej. Metoda swoista.

Jak dotychczas, rewizja prokuratora 
nie doprowadziła do znalezienia żadńych 
dowodów w*inv niewygodnego sanacji, a 
Bogu ducha winnego Jakubowskiego.' r

Pi k  i  tefo llrt
coraz  m niejsza.

WARSZAWA, 31 lipca (Teł. wł ). 
Na posiedzeniu Komisji Zarządu Głów­
nego Państwowego Funduszu Bezrobocia 
ustalono preliminarz zasiłków na miesiąc 
sierpień, według którego z zasiłków ko­
rzystać ma w tym miesiącu tylko 50.000 
bezrobotnych, przyczem przewiduje się na 
ten cel zaledwie... 3,906.000 zł.

W lipcu wydatkowano na ustawowe 
zasiłki — 6 mil jonów złotych.

—o—

ty chm ia s to w eg o przetransportowania cho­
rego umysłowo Torbę na Rista z murów 
więziennych do zamkniętego zakładu lecz­
niczego ! Domagamy się, aby pan przy 
pomocy ustaw, nie dopuścił db tego, by 
samowola jednego urzędnika stawiała cały 
kraj pod moralny pręgierz!

B. H.
PROTOKÓŁ,

spisany z świadkiem Mar ją Sandel ur. 
w r. 1906 w Tromsó. ewangieliczką. 
stanu wolnego, urzędniczką banku, za­
mieszkała w Oslo „Świadek domagał się 
uporczywie natychmiastowego przesłu­
chania).

— Pani chce złożyć zeznania w spra­
wie Rista ?

— Tak jest.
— Pani chce nam zakomunikować 

coś ważnego ?
— Tak.
— Pani wyłącznie w tym celu przy­

była z Norwegji, jak to pani podała?
— Tak.  ̂  ̂ •
— A więc proszę mówić.
— Chciałabym panu powiedzieć... — 

Przepraszam bardzo... czy przedtem nie 
mógłby mi pan powiedzieć, czy ,on istotnie 
jest ciężko chory?

— Kto ? Rist?
— Tak. Czytałam bowiem takie o- 

lcropne rzeczy w „Dagens Nyheder44 i po­
myślałam: teraz już nic innego nie pozo­
staje... i przyjechałam, aby go uwolnić.

(C. d. n.)J !
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„Grozi nam wolna światowa" ss mm
Pod takim tytułem ukazała się książka 

gen. Ludendorfa, głośnego dowódcy wojsk 
niemieckich z czasów ostatniej wojny 
światowej.

Mógłby ktoś sądzić, na podstawie ty­
tuły, że Ludendorf ostrzega 'przed! tą nową 
wojną. Że nie chce tej rzezi i nawołuje 
do pokoju.

Ale nic takiego.
Gen&rał Ludendorf należy przecież 

do tej szalonej międzynarodówki genera­
łów, dla której wojna jest — sztuką nie­
biańską. I on jest jednym z tych, którzy 
rozkoszują się myślą o wojence -jak pijak 
wspomnieniem 'butelki. Niech przyjdzie! 
Nie szkodzi. Na cmentarze jest jeszcze 
miejsca dosyć na ziemi. Tylko jeszcze nie 
teraz — powiada Ludendorf. Bo gdyby 
teraz wybuchła toczyłaby się na niemiec­
kiej ziemi. I takim dodatkiem uzupełnia 
tytuł swej senzacyjnej książki: „Weltkrieg 
droht auf deutschem Boden“ .

Dwie wielkie zbrojne koalicje — prze­
powiada Ludendorf — rozpoczną w poło­
wie 1932 roku drugą wojnę światową. 
Europa rozłamie się na 'dwoje.

Po jednej stronie staną: Francja, Bel- 
gja, Polska, Czechosłowacja, jugosławja 
i Rumun ja.

Po drugiej: Anglja, Niemcy, Włochy, 
Rosja, Austrja, Węgry, i Turcja.

Zupełnie niezależnie od szowinistycz- 
nych intencji autora tej książki, jego po­
litycznych i wojennych koncepcji, z któ- 
remi ani niemiecka klasa robotnicza ani 
my nie mamy nic wspólnego, trzeba jednak 
uznać Ludendorfa w sprawach militarnych 
za fachowca pierwszej miary, i tej części 
jego dzieła, w której odtwarza obraz 
przyszłej wojny piórem wodza sztabu ge­
neralnego, poświęcić czujną uwagę ludzi, 
którzy chcą wojennym fantazjom szefów 
wszystkich sztabów generalnych nałożyć 
kajdany pokoju.

Już w nocy pierwszego dnia mobili­
zacji — pisze Ludendorf — rozpocznie się 
na wszystkich frontach wschodu, zacho­
du, północy i południa wojna powietrzna 
i wojna morska. Wszystkie większe miasta 
i ośrodki .przemysłowe zostaną po kolei 
zasypane pociskami gazowemi bombardu- 
jącemi i wzniecającemi pożary. Płomień 
wojny rozleje się od pierwszej swej go­
dziny po całej Europie niszcząc i zabi- 
jąc wszystko z niespotykaną dotąd siłą 
i srogością. Zniknij różnica imiędlzy nie­
bezpiecznym dawniej frontem zasianym 
trupami a bezpiecznemi dotąd tyłami.— 
Nowoczesne środki walki poniosą śmierć 
na swoim grzbiecie do każdego zaułka, 
do każdego kąta. Straty w kidziach pójdą 
od pierwszego dnia w tysiące.

Techniczna i organizacyjna przewaga 
wojsk francusko-belgijskich pozwoli im 
przerzucić się natychmiast na drugą stronę 
granicy niemieckiej i maszerować już pią­
tego dnia mobilizacji do wnętrza tego 
kraju. Czesi, obsadzą trzeciego 'dnia mo­
bilizacji Wiedeń. Armja węgierska szuka­
jąc oparcia o sprzymierzoną z nią armję 
włoską opuści swój kraj pustoszony 
ogniem i mieczem. Na czesko-niemieckiej 
i polsko-niemieckiej granicy toczyć się bę­
dą walki uzbrojonej ludności ponieważ ani 
Niemcy zajęci głównym frontem francus­
kim, ani Polacy frontem rosyjskim, nie 
będą mogli rozdrabniać swoich sił. Udział 
cywilnej ludności w tych walkach spotę­
guje tylko ich srogość i dzikie roznamię- 
tnienie. Na froncie wschodnim pójdą prze­
ciw sobie dwie potężne armje. Pięć rpi- 
Ijonów Rosjan i mil jon dwieście tysięcy 
Turków przeciw dwom miljonom Pola­
ków i miljon siedmiuset tysiącom Rumu­
nów. Wojska polsko-rumuńskie cofną się 
przed liczebną przewagą wojsk rosyjsko- 
tureckich, żeby się okopać na linji Gdańsk- 
Bukareszt i czekać na posiłki Francuzów, 
Belgów i Czechów. A tymczasem armje 
zachodu w piątym tygodniu mobilizacji 
obsadzą Niemcy po linję Brandenburg — 
Berlin — Frankfurt.

Kraje będące terenem wojny przed­
stawiają jedno wielkie cmentarzysko. — 
Trupy i gruzy, śmierć i zniszczenie pa­
nują na każdym kroku. Oszalała ze strachu 
ludność uciekając z niebezpiecznych tere­
nów działań wojennych, ginie masami z 
głodu i wycieńczenia, albo przedostawszy, 
się szczęśliwie na bezpiecztne tyły, pada 
ofiarą ataków lotniczych. Spustoszenie za­
tacza coraz większe kręgi. Cierpią wszys-* 
cy. Nawet państwa neutralne aż do krajów 
dalekiej północy, ponoszą olbrzymie straty 
w ludziach i majątku. Dziesiątki i setki, 
kilometrów, ciągną się na wszystkich fron­
tach tereny spustoszone z ludnością do­

szczętnie wygłodzoną, albo olbrzymie po­
łacie ze zdziesiątkowanymi mieszkańcami.

W Czechach, Francji, Belgji, Anglji 
wybuchają rewolucje, które przeistaczają 
się w długotrwałe krwawe i mordercze 
wojny domowe. To co zostało z Niemców, 
Węgrów, Polaków, Rumunów i Jugosło- 
wjan nie jest już zdolne do jakiejkolwiek 
akcji wojennej, ani zorganizowanego o- 
poru. W Rosji podnoszą się masy do oba­
lenia boiszewizmu. Komuniści próbują im 
stawić czoło. Wszędzie anarchja. Rządy 
obalone albo pozbawione cienia siły, po­
wagi i autorytetu. Nie ma nawet z kim 
mówić i układać się o pokój. Kończy się 
rola Europy, a narody Azji ii Afryki o- 
bejmują dziedzictwo tego kontynentu, wi­
jącego się w szponach wojny, rewolucyj 
i głodu...

Tutaj Ludendorf przymyka oczy. Fan­
tazja sztabu generalnego dalej już nie 
biegnie. Spuszcza kurtynę i odkłada pióro.

Ale któż z nas nie potrafi podjąć od­
łożonego na bok pióra generalskiego i 
pisać dalej dzieje tej ponurej epopei: dru­
giej wojny światowej.

Tylko, że to co my socjaliści o woj­
nie napiszemy, będzie przesadą histerycz­
nych pacyfistów, będzie fantazją tchórzli­
wych cywilów. Więc dajmy temu spokój. 
Nie chcemy wojenki pozbawiać czaru.— 
Niech zostanie tak piękną i tak uroczą jak 
ją odmalował generał Ludendorf, który 
nie jest ani histerycznym pacyfistą ani 
tchórzliwym cywilem.

Dr. Józef Loos.
—o—

Podróż w trumnie.
MILWAUKE, 31. 7. (PAT). Jugosło­

wianin Milan Radimanowicz, chcąc ko­
niecznie dostać się do St. Zjednoczonych* 
poza kwotą emigracyjną, zapłacił 75 dó- 
larów pewnemu znajomemu, za to, że ten 
przewiózł go z Kanady do Sfianów w tru­
mnie. Władze emigracyjne wpadły jedinak 
na trop niezwykłego podstępu. Radmano- 
wicz został aresztowany i będzie on de­
portowany do Europy.

ETT1MGEFSH »RHIN0SAN«
(M. S. W. No rej. 924) j

(dopuszczalne w ordynacji Kasy chorych)

usu"zayEkonie K A T A R  K O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu 

238 sprawiają ulgę w oddechaniu. 
Wytwórnia: Apteka Mr. M. Etttngera

we Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach.

W okresie, kiedy nasi kapitaliści całą 
silą idą na obniżkę płac robotniczych 
w tern znajdtując ratunek dla swych giną­
cych przetiisiębiorstw, warto posłuchać, co
0 niskich płacach mówi najpraktyczniejszy
1 najbogatszy Amerykanin Henryk For dl.

Ford już w czasie kryzysu napisał no­
wą książkę p. t . : „I mimo wszystko na­
przód !" — która nie została jeszcze prze­
tłumaczona na język polski. Na wstępie 
pisze Ford:

„Nigdiy nie zwracałem uwagi na wiek 
ani w stosunku do siebie, ani do otacza­
jących mnie. Każdy, kto przestaje się u- 
czyć, jest stary, a to może się zdarzyć za­
równo w 18, jak i w 80 roku życia.

Gdyby to wyłącznie1 zależało iodemńie, 
wybierałbym współpracowników z po­
śród ludzi między 35 a 60 rokiem życia, 
gdyż mógłbym wtedy liczyć na stały i 
wykwalifikowany zespół pracowników".

Tak mówi Ford.
W rozdziale, omawiającym kwestję 

płac i cen pisze ddlej Ford:
„Najważniejszym warunkiem powo­

dzenia i zysku są według niego: 1) coraz 
lepszy gatunek towaru, 2 ) dobra reklama, 
aby wszyscy o tern wiedzieli, 3) reduko­
wanie kosztów proddkcji, 4) zwiększenie 
płac robotniczycch, 5) zmniejszenie kosz­
tów sprzedaży i transportu.

* ■
i Większość interesów- jest prowadzona 

niedbale i ito jest właśnie przyczyna ogól­
nego kryzysu. „Niema dbborowych towa­
rów. Każdy produkt musi być ulepszony. 
Nie może być jednak ulepszany przez źle! 
płatnych robotników".

* ['
Płace, utrzymując poziom spożycia, 

mają ogromne znaczenie społeczne. Spo­
życie utrzymuje przemysł, a przemysł za­
opatruje pracę. Jeśli ogniwo płac jest
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1 Na grupę dzieci, bawiących się na 
jednej z ulic w Nowym Yorku, urządzili 
bandyci niezwykły napad.

W pewnej chwili na ulicy ukazał się 
samochód osobowy, przyczem jadący w 
nim rozpoczęli ogień z karabinu maszyno, 
wego w kierunku dzieci, całkowicie zaję­
tych zabawą. Po paru chwilach samochód 
z bandytami znikł.

Skutki tego napadu okazały się stra­
szne, gdyż pięcioro dzieci otińiosło ciężkie

rany, z tej liczby jedno dogorywa w szpi­
talu. Wiele innych dzieci odki i osi o lżejsze 
rany. Zarządzony pościg nie dał żadkiego 
wyniku. - ! 1

Policja sądzi, że ten straszny napad 
na dzieci był dziełem bandytów, pragną­
cych w ten sposób przekonać okoliczną 
ludność co do swej bezwzględności, by 
w ten sposób móc uzyskiwać znacznie 
większe okupy.

—o—

Ciężkie czasy dla kin lwowsk.
Otrzymujemy następujące pismo:
We :\vtorek. dnia 28. lip ca br. odbyto1 się 

Nadzwyczajne Walne Zebranie Związku Tea­
trów świetlnych^ Województwa lwowskiego (sek­
cji km Jwowiskich) pod przewodnictwem wice­
prezesa St Zborowskiego1.

Jednym z głównych punktów* posiedzenia 
była ,sprawa rezygnacji prezesa p. Tadeusza Ku- 
ćhara Po krótkiei dyskusji uchwalono1 jednogło­
śnie rezygnacji nie przyjąć i uchwalono pro­
sić. aby p. T. Kućhar w dalszym ciągu godność 
prezesa .piastował Uchwałę tę zakomunikowała 
p. T. Kucharowi. ad hoc wlybrana delegacja 
poczem pi prezes Ku.char zdecydował się re­
zygnację cofnąć. 1 /  •

Następnie dano wyrazy niezadowolenia i u- 
bolewania. że Lwowski Magistrat w chwili cięż­
kiego ogólneggo kryzysu, niema zrozumienia 
dla przedsiębiorstw najbardziej zagrożonych t- 
j. dla kin.

.Wszystkie wojewódzkie miasta., jak Poznań, 
Katowice. Kraków ltp. poobniżały podatek wi­
dowiskowy na okres letni (najmniej trzy miesią­
ce) o 25 db 30 projc.. a tutejszy magistrat zni­
żył podatek tylko na dwa miesiące w' ten sposób

że 10 proc. odlicza się od sumy podatku obliczo­
nego z tern jednak zastrzeżeniem, że z ulgi 
tei korzystać mogą jedynie te kinoteatry/ które 
nie zalegają z opłatą podatku.

Jest to zarządzenie bardzo krzywdzące wszak 
ci którzy z podatkiem zalegają, nie zalegają z 
rozkoszy Wkońcu postanowiono zaurgować za­
łatwienie prośby o zniżenie cen prądu. Proś­
ba została wniesiona leszcze dnia 30. stjfeznia 
1931 roku • ,

ije v ii.
„Głos Narodu*4 dowiaduje się. iż w1 dniu 

wczorajszym 20 urzędników w urzędzie .woje­
wódzkim w1 Krakowie otrzymało wypowiedzenie. 
Są to głównie urzędnicy kontraktowi. W naj­
bliższych dniach, mają być przeprowadzone l- 
dentyczne redukcje w powiatach województwa 
krakowskiego

—O—

w tym łańcuchu słabe, łańcuch pęka'' i cała
maszyna stajte. 1*

Praca i wysokie płace są ze sobą 
nierozerwalnie złączone. Koncern, który 
większej ilości robotników wypłaca niskie 
płace, jest łiiebezpieczeństwiem publicznym
i pozytywną przeszkodą dla postępu go­
spodarczego. *

Założyć doskonale urządzoną fabrykę 
i wierzyć, że można ją prowadzić źle płat­
nymi robotnikami, jiest zwykłem marno­
waniem czasu i pieniędzy. Wytępienie nę 
d!zy jest jedynymi racjonalnym celem pro­
wadzenia interesu. *

Płace robotnicze są ważniejsze dla 
kraju, niż dywidendy, przydzielone akcjo- 
narj uszom. *

Jeldyną skuteczną polityką jest ta, 
która prze na podwyżkę płac, a obniżkę 
kosztów surowca. W tej sprawie mamy 
przed sobą długą drogę, gdyż wszystko 
w naszym kraju (w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej) jest zbyt wy­
sokie, z wyjątkiem siły roboczej.

*
Pracodawca ma tylko wtenczas prawo 

domagać się od robotnika, aby swą pracę 
wykonywał w inteligentny sposób, jeśli 
płaci i Iza Jego inteligencję. Dobra robota 
musi być odpowiednio płacona".

Tak mówi największy przemysłowiec 
amerykański, który w ciągu 25 lat dorobił 
się majątku ocenianego ha półtora miljar- 
da dolarów, a receptę na powodzenie 
znalazł w podwyżce1 płac robotniczych.

Jakżeż można w Polsce przy dzisiej­
szym systemie myśleć o wytępieniu nędzy, 
kiedy u nas nie znalazł się dosłownie ani 
jeden kapitalista, któryby próbował na­
śladować Forda. Ani jeden! Wszyscy są 
solidarni, jeżeli chodzi o wyzysk sił robo­
czych ! (

w e  Francji.
PARYŻ. 1. 8 . (PAT.). Oczekiwano 

w kołach finansowych, że po powrocie 
do Londynu premjera Mac Donalda zaj 
warta zostanie umowa między bankiem an­
gielskim i bankiem francuskim co do po-> 
mocy, której ten ostatni ma udzielić w 
celu utrzymania parytetu funta. Jak wia­
domo, pomoc ta została zasadniczo zde­
cydowana w zeszłym tygodniu w czasie 
pobytu w Paryżu wicedyrektora Banku 
angielskiego Kindersleya. Okazuje się jed­
nak, że rokowania francusko-angielskie w 
tej kwestji uległy zawieszeniu wobec pew­
nej różnicy zdań, która powstała między 
angielskim ministrem finansów Snowde- 
netm i Montagu Normanem dyrektorem 
Banku angielskiego. Zaznaczyć należy, że 
ten ostatni jest zwolennikiem przyjęcie po­
mocy banku francuskiego i urządzić się 
w ten sposób, aby finanse Anglji potrafiły 
bez pomocy Francji wybrnąć z tej sy­
tuacji, w której się obecnie znajdują.
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W
Jeszcze nie przebrzmiały echa ma­

sowych redukcji urzędników w Kasach 
Chorych a już nowy cios spadł na tę in­
stytucję, tym razem godzący w samych 
ubezpieczonych. Rządy komisarskie wpro­
wadzone tak patetycznie przed 2 -ma laty 
okazały się nieudolne i doprowadziły Ka­
sy do zupełnej .ruiny materialnej. Chcąc 
się za wszelką cenę ratować chwytają się 
komisarze rozmaitych forteli.

Do łańcucha przybył teraz t. zw. „le­
kospis" wydlany przez Centralny Związek 
Kas chorych, równający się właściwie1 
przekreśleniu lecznictwa w Kasach cho­
rych. ! #

Iluzoryczna dotychczas samodzielność 
lekarzy została zniesiona i od phwili wy­
dania tego „lekospisu" nie wolrto chorym 
zapisywać koniecznych leków choćby to 
nawet połęczonem było z niebezpieczeń­
stwem życia.

Przypatrzmy się temu dokumentowi 
gospodarki komisarskiej w1 Kasach cho­
rych i poniżenia powagi lekarskiej.

W przepisach ogólnych poucza się 
lekarzy, że spis niniejszy jest maksymalny 
i że poszczególne Kasy mogą zarządzić 
tylko skreślenie lub ograniczenie w sto­
sunku do poszczególnych środków w spi­
sie zawartych. Obawiając się, by który 
ze sumiennych lekarzy nie zapisał przy­
padkiem leku skutecznego dla pacjenta 
a nie będącego w spisie autor „lekospisu" 
wprowadza w § 3 i 4 następującą klau­
zulę:

„Stosowanie środków koniecznych w 
spisie n ewymienionych, jest niedopuszczal­
ne. O ile Tekarz kasowy przepisał cho­
remu lek, nie objęty niniejszym spjsem, 
lek będzie wydany choremu na koszt le­
karza".

Rozumie się, że lekarze teroryzowani 
przez komisarzy bojąc się o swe posady, 
leków innych jak w spisie zapisywać nie 
będą.

Z innych ograniczeń warto podkreślić 
następujące:

§ 25) Przepisywanie leków, których 
przyrządzanie w aptekach publicznych jest

połączone z Wysokiem i kosztami (niapory, 
czopki i t. p.) następować pow.nno tylko 
w koniecznych wypadkach.

§ 27) Wody mineralne należy stoso­
wać w postaci sztucznych soli lub tabletek.

§ 28) Win leczniczych przepisywać 
nie wolno.

§ 33) Gdyby Kasa Chorych poniosła 
wyższe koszty wskutek przepisana recepty 
niezgodnie z niniejszemi przepisami — róż­
nicę wynikającą z tego tytułu pokryje 
przepisujący lekarz.

§ 30) Leki oznaczone w spisie tłus­
tym drukiem przepisywać wolno tylko w 
wypadkach niezbędnych i w minimalnych 
ilościach.

(Tłustym drukiem oznaczone są leki 
droższe, skuteczne. (Przyp. Red.).

Z przepisów tych wynika, że w Kasie 
Chorych wizyta lekarska równać się bę­
dzie osławionej „marodwizycie" a dla cho­
rych wolno będzie zapisywać tylko aspi­
rynę i rycynujs,... i to tylko w niewielkich, 
ściśle przepisanych ilościach.

Zbrodnie i wypadki
w  w o je w ó d z tw ie  s ta n is ła w o w sk ie ™

pow. Sniatyn, trup Marji Kusznier, wdowy 
po Jurku, wśród okoliczności nasuwają­
cych podejrzenie, że popełnione! -zostało 
morderstwo. Po wydobyciu trupa ze stu- 
tibi skonstatowano, że trup wrzucony był 
db studni po uduszeniu. — Dochodzenia! 
w toku.

ZATARG O MIEDZĘ ZAKOŃCZO­
NY ZABÓJSTWEM. Dnia 21. ub. m. o g.
18-tej w czasie bójki o miedzę, został za­
bity Michał Hrankowski, lat 84, rolnik 
z Kleszczowej, rej. post. P. P. Ruda, pow.

TAJEMNICZY MORD POPEŁNIO­
NY NA WACHMISTRZU ŻANDARME- 
RJI WOJSK. Dnia 25 lipca wieczorem, zo­
stał zamordowany w lasach w Sześzorach 
pow. Kosów, przez nieznanych sprawców, 
zapomocą broni palnej, Marjan Roman- 
kiewicz, st. wachmistrz żantil. wojsk, z 10 
dyw. żand., stacjonowany w Przetnyślu, 
a spędizający urlop na letnisku w Pistyniu, 
pow. Kosów. M. Romańkiewicz dbia 25. 
bm. wyszedł z domu z Pistynia w oko­
liczne lasy na polowanie, uzbrojony w ka­
rabin i rewolwer. Przy denacie karabinu 
i rewolweru nie znaleziono, zatem zacho­
dzi podejrzenie, że sprawcy mordb broń 
tę zabrali. Dochodzenia w toku.

8-LETNI CHŁOPAK ZAMORDO 
WANY WE ŚNIE. W Rodżniowie1, pow. 
Tłumacz, dinia 25 bm. zostało popełnione 
zabójstwo na śpiącym 8-leitnim chłopcu 
Iwanie Hryjorowiczu z Roszniowa przez 
uderzenie tegoż kołem drewnianym w puls 
Jako podejrzany o powyższe zabójstwo 
został przytrzymany Michał Semerozum 
z Roszniowa, który po ukończeniu docho­
dzeń odstawiony zostanie db sądu.

TRUP W STUDNI. Dnia 21. ub. m.
znaleziony został w studni w Ilińcacch,

Rohatyn. O zbrodlnię podejrzani są trzej 
bracia: Teodor, Grzegorz i Stefan Sob­
kowie, rolnicy z Kleszczowej, a sprawa 
powstała na tle zatargów sąsiedzkich.

GIMNAZJALISTA ZABIŁ OJCZY­
MA. Dnia 23. ub. m. o godz. 6.30 Henryk 
Walter, lat 19, wyzn. ewang., uczeń 7 kl. 
gimn„ oddał 2 strzały rewolwerowe do 
swego ojczyma Ludwika Messerschmidta, 
rolnika, lat 41, w Grabowcu stryjskhn, 
pow. Stryj, raniąc go kulą w łopatkę. Hen­
ryk Walter został przytrzymany przez po­
sterunek P. P. Stryji i oddany do dyspo­
zycji sędżiego śledczego w Stryju. Moty­
wem zbrodni były niesnaski rodzinne i 
zatargi na tle majątkowem.

ROBOTNIK ROLNY ZAMORDO­
WANY. Dnia 25 ub. m. został zamordo­
wany w gminie Wierzbowce, pow. Horo- 
deńka, wystrzałem z karabinu Wasyl Ciu­
ra k, lat 36, rodem z Łanczyna, pow. Na­
dworna, przebywający czasowo na robo­
tach rolnych w gminie Wierzbowcu. — 
Sprawcy mordu, jakoteż motywu narazie 
nie ustalono. Dochodzenia w toku. '

OFIARY EKSPLOZJI GRANATU 
Z CZASÓW WOJENNYCH. Dnia 21. ub. 
miesiąca Władysław Firlewicz, syn Józefa, 
lat 10, pasąc bydło na polach gminy 
Strynay, pow. Nadworna, znalazł granat 
artyleryjski z czasów wojennych. Firle­
wicz spowodował eksplozję granatu, — 
wskutek czego zostali silnie ranieni w obie 
nogi Karol Polopojko, lat 10 i Michał 
Upaniuk, lat 12, obaj! zd Stryndy. Wymie­
nionych odstawiono db szpitala w Na­
dwornej. Lżej rannych, a to: Michała Pi- 
limona lat 12 i Katarzynę Iwaszyk, lat 17, 
pozostawiono w leczeniu dbmowem.

Jak powstało Morze Martwe.

Istnieje we Lwowie ulica zwana Dro­
ga Kulparkowska, która nie cieszy się we 
Lwowie opieką władz miejskich, chociaż 
do Lwowa należy od bardzo, bardzo 
dawna. Zdawałoby się, że gdy zbudowa­
nie Wielkiego Lwowa stało się faktem, 
ustaną niechęci i szykany te na krótszą 
metę, a przeniosą się na końcowe od­
cinki i peryferje Wielkiego Lwowa. Tym­
czasem dzieje się inaczej.

Droga Kulparkowska rozpoczyna się 
we Lwowie od rogatki gródeckiej biegnąc 
aż do Kulparkowa. Przy pierwszym urzą­
dzeniu wodociągów poprzestano na do­
prowadzeniu wody tylko do rogatki gró­
deckiej. W następnych latach dostarczono 
wodę do zakładu na Kulparkowie ale nio 
od ul. Gródeckiej przez drogę Kulpar- 
kowską ale od ul. Listopada, a dla mie­
szkańców Drogi Kulparkowskiej urządzono 
po wielkich starań-ach na końcu drogi 
przed mostem kolejowym małą pompkę 
wodociągową. Oto wszystko co zrobiono 
dla mieszkańców Drogi Kulparkowskiej w 
ciągu paru dziesiątek lat. W roku zeszłym 
pociągnięto rurociąg wodociągowy Dro­
gą Kulparkowską na przestrzeni zaledwie 
około 250 metrów i na tern zagwoźdżono 
dalszą robotę urządzając drugą małą 
pompkę wodociągową, pozos'awiając cały 
najbardziej zamieszkały ośrodek na prze-, 
strzeni ponad 700 metrów bez wody.

Mieszkańcy tej części pozbawieni wody 
zwłaszcza w porze letniej, robią co mogą 
w Magistracie i Zakładzie wodociągo­
wym. Chcą już od kilku miesięcy złożyć 
na koszta przeprowadzenia rurociągu kilka 
tysięcy złotych, ale Magistrat odsyła in­
teresentów do Dyrekcji Zakł. wodocią­
gowych, a tam odpowiedź krótka: nie 
będzie wody, bo raz niema pieniędzy, a 
drugim razem, że tam właśnie na Drodze 
Kulparkowskiej niema ciśnienia.

Przed ‘kilku tygodniami sekcja III 
Rady miasta (techniczna) uchwaliła wezwa­
nie do Dyrekcji wodociągów, by beż- 
zwłocznie przystąpiono do założenia tego

rurociągu, przeznaczając na piervvsze ro­
boty pieniądze wpłacone przez intereso­
wanych. Ale Dyrekcja wodbc. nie chce 
przyjąć pieniędzy i do żadnej roboty przy­
stąpić.

Należy dodać, że mieszkańcy tej ulicy 
Nz powodu posuchy i braku wody do­
prowadzeni są do rozpaczy. Czerpią ze 
starych studzien garnkami zaskórną wodę 
lub noszą z kilometrowej odległości.

Nic dziwnego, że energiczniejsze ko­
biety wybierają się do Dyrekcji wodo­
ciągów z wizytą i z kamieniami w kie­
szeniach, by ewentualnie zapukać do okien 
Dyrekcji.

Zapytujemy pana prezydenta Brzo­
zowskiego, czy to jest w porządku?

—o—

Jednym z najbardziej ciekawych wy­
tworów przyrody jest Morze Martwe, któ­
re kiedyś należało do państwa palestyń­
skiego. Całe jezioro jest 76 km. długie 
i 4—16 km. szerokie. Wody jego są prze­
zroczyste, lecz pełne najrzadszych krusz­
ców, które wszystkie jeszcze nie są znane, 
a przy tern pojawiają pewne, gdzieindziej 
nie zauważone właściwości. Tak n. p. 
wrzucona do jeziora sól nie rozpuszcza 
się w wodzie. Woda, z powodu swych 
składników jest tak gęsta, że potrafi unieść 
daleko większe ciężary, niż zwykła woda 
morska. Człowiek może położyć się na 
wodę i nie utonie.

Morze Martwe jest najniżej położo- 
nem jeziorem na ziemi. Główny dopływ 
stanowi rzeka Jordan, oprócz tego wpada 
tam kilka potoków górskich.

Pod względem zawartości soli, wo­
da Morza Martwego jest na pierwszem 
miejscu. Normalna zawartość soli w wo­
dzie ljiorskiej wynosi 35 na tysiąc, czyli, 
że w 100 gramach wody znajduje się 35 
gramów soli. Natomiast w 1000 gramach 
wody Morza Martwego znajduje się 195 
gr. soli. Wykazało się przytem, że także 
skład soli jest zupełnie odmienny. W soli 
morskiej znajduje się 70 procent soli ku­
chennej, resztę stanowią inne sole. W  soli 
Morza Martwego stanowi sól kuchenna 
tylko 37 procent. Inne sole, jak magnezjum 
i brom stanowią główne jej składniki. — 
Pewną niespodzianką jest także okolicz­
ność, że skład ten wody zmienia się w

Zastrzelił ukochaną i siebie.
Syn bogatego mieszczanina oświęcim­

skiego N. Tyrna, lat około 22 strzałem 
w skroń z rewolweru pozbawił życia swą 
narzeczoną Reginę Okrętównę, lat około 
18, poczem sam strzelił do siebie, trafiając 
się w głowę i raniąc śmiertelnie. Tra- 
gedja rozegrała się w środku Oświęcimia, 
na Jewym brzegu Soły.

Historja dramatu przedstawia się na­
stępująco: .

Od kilku miesięcy na ulicach Oświę­
cimia spotykali mieszkańcy N. Tyrnę, syna 
zamożnych rodziców wraz z córką ubo­
giej rodziny żydowskiej, panienką fenome­
nalnej urody Reginą Okrętówną. Między 
dwojga młodymi przyszło w krótkim cza­
sie do wzajemnej sympatji. Młody Tyrna 
postanowił ożenić się ze swą ukochaną i 
w tym też celu prosił o pozwolenie swoich 
rodziców. Pozwolenie tego nie otrzymał. 
Mimo zakazu rodziców, Tyrna nie prze­
stawał jednak widywać się ze swą na­
rzeczoną.

Kiedy wszelkie próby zmiękczenia serc 
rodzicielskich zaxviodły, Tyrna postanowił 
wraz z swą ukochaną zejść z tego świata. 
W  tym celu onegdajszej nocy narzeczeni 
wybrali się nad Sołę i gdzie nad ranem 
koło godz. 4-tej rozegrał się ponury epilog 
ich nieszczęśliwej miłości. Był właśnie 
świt, gdy ciszę uśpionego miasta przerwał 
trzask dwóch strzałów brauningowych i 
dwa młode ciała runęły na ziemię, bro­
cząc krwią.

Przy OJcrętównie znaleziono 1 st, wy­
jaśniające podłoże rozegranego dramatu. 
Okazuje się, że istotnie powodem despe­
rackiego kroku obydwojga narzeczonych 
była rozpacz wywołana niemożnością po­
brania się z powodu zakazu rodziciel­
skiego.

Przy końcu listu skreślonego drżącą 
ręką kobiecą, znajduje się prośba,  ̂ aby 
zwłoki ich pochowano we wspólnym 
grobie.

rozmaitych częściach morza. Podane po­
wyżej cytry odnoszą się jedynie do gór­
nych warstw x\^ody w północnej części 
jeziora.

Skład chemiczny wody pozwala na 
pewne wnioski co do powstania Morza 
Martwego. Przedewszystkiem zdaje się 
być wykluczonem, że był kiedykolwiek 
jaki związek między Morzem Martwem 
a Morzem Śródziemnem. Najprawdopo­
dobniej Morze Martwe zawdzięcza swe 
powstanie przewrotom natury wulkanicz­
nej.

Nazwa Martwe Morze bynajmniej nie 
znaczy, że na niem i w jego okolicy 
panuje martwota. Przeciwnie, jest to je­
den z najpiękniejszych zakątków w Azji 
Mniejszej. Oprócz licznych pamiątek hi­
storycznych wymienić należy przedewszyst 
kiem sławną Górę solną. Składa się ona 
wyłącznie z soli kamiennej i piętrzącej się 
do wysokości 300 metrów. W górze tej 
znąjdują się sławne groty z kryształów 
solnych, które w oświetleniu robią wręcz 
magiczne wrażenie.

Ponieważ woda w tern miejscu jest 
tylko 6 metrów głęboka, przypuszcza się, 
że tutaj znajdowały się ongi miasta Sa- 
doma i Gomora, które wedle tradycji 
biblijnej zniszczone zostały deszczem ogni­
stym. Nie jest wykluczonem, że istotnie w 
tern miejscu odbywały się poważne prze­
wroty wulkaniczne. Oprócz soli okolica ta 
obfituje w liczne źródła gorące, które 
posiadają xvłaściwości lecznicze. Wiemy z 
historji, że już Herod udał się do tych 
źródeł, by znaleźć ulgę w swych cier­
pieniach. Przypuszczać należy, że speku­
lacja w niedługim czasie zacznie źródła 
te wyzyskiwać w celach zarobkoxvych.

KAWA1 RIEDLA

minii Poisli l i i i  miii.
Procentowy stosunek ludności po­

szczególnych xvyznań do ogółu ludności 
w Polsce w roku 1921 xvynosił: wyznanie 
rzymsko-katolickie — 63,8 proc., grecko­
katolickie — 11,2 proc., praxvosławne — 
10,5 proc., exvangelickie — 3,7 proc., moj- 
żeszoxve — 10,5 proc., inne wyznania — 
0,3 proc.

Stosunek ten w roku 1930 przedsta- 
xviał się następująco: rzym-kat. 64 proc., 
grec.-kat. — 10,9 proc., prawosłaxvne — 
12,4 proc., ewangelickie — 2,7 proc., moj- 
żeszoxve — 9,7 proc., inne wyznania — 
0,3 proc.

—o—
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„Miss Polonja” gra.
W artykule pod powyższym tytułem 

pisze jeden z dzienników warszawskich: 
Wśród spraw teatralnych, których być 

nie powinno jedną z nienajważniejszych, 
ale bądź co bądź, charakterystycznych, 
są występy — Miss Polonji (p. Batycka). 
Wielkie plakaty w miastach, miasteczkach 
i uzdrowiskach ogłaszają „tournee Miss 
Polonji**. Występuje ona z aktorem za­
wodowym, ba, byłym dyrektorem teatral­
nym w bzdurnej „Nocy romantycznej'" 
Bad,ritza.

Występy te są świadectwem na jakie 
bezdroża sprowadzają różne konkursy 
piękności. Gdyby Miss Polonja nie była 
nagrodzoną pięknością a chciała się po-

Program radiowy
NIEDZIELA, 2. sierpnia.

10.00. Nabożeństwo z Katedry Lwowskiel oforz. 
łacińskiego

1158. Sygnał czas i hejnał.
12.10 Muzyka lekka z kawiarni Dakowhkiego 

„Bagatela1* w wyk. ork. pod dyr. A. Fur- 
mańskiego. <-

1310. Komunikat meteorologiczny.
13 20 Piosenki ludowe w wyk. p. K. Ostrowskie­

go „(akomp.) p. T. Seredyński. (Tr. na wszy­
stkie stacje PR.)

13 40 Fejleton p. M. Skrzetuskiego pt.: „Wys­
pa piękna

14.00. Muzyka na cytrze w wyk. p. A. Ropi|c- 
kiego 1

1410. „Jeden ze świętych starożytnych Egiptu1* 
w\»jł prof. R oszkowski.

14.25 Piosenki -w wyk. p. Marji Śiepowron- Są­
siedzkie]. -■

14 35 , Co to iest sen** — wygł. dr. Jerzy Szpa-
kowski. /

14.50. Muzyka na cytrze p. Ropifckiego.
1500. Przysposobienie rolnicze wygł. mż. St. 

Wyrzykowski.
15.20. Piosenki ludowe p. K. Ostrowskiego. 
1530 „Dobre nasienie — dobry p[on“ wygi. dr. 

E. Kostecki.
15 50 Piosenki w Wyk. p. M. Sąsiedzkiej.
16.00. „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba** — 

wygł tir. Mędrzećki.
16 20 Duety w Wyk. p. K. Ostrowskiego i p.

M. Sąsiedzkiej, oraz muzyka na cytrze p 
Al. Ropicklego.

16.40. Program dla dzieci starszych („Co się 
dzieje na świecie**) i fejleton p. t :  „Czy 
będziemy robili zbiór owadów** ?

1.10. ‘„Kwadrans buchaltera** wygł. p. Antoni 
Szyller.

17 30 Muzyka z płyt gramofonowych.
17 35. Komunikat „Z przed stu lat**.
17.40. Koncert orkiestry Pol. Państw, pod dyr. 

A. Sielskiego.
19.00. Rozmaitości.
19 20. Skrzyka poczt, programowa W opr. pi. 

Bogdana Sadowskiego.
19 35 Trzy wykrzykniki w opr. tp. W. Budzyń- 

'  sklego 1
19 55. Komunikat meteorologiczny.
20.00. „Święto narcyzów** wygi. dr. M. Herzel. 
H2015 Transm. z Doliny Szwajcarskiej. Polska

muzyka lekka w wyk. ork. Filh. Warsz. 
pod dyr Adama Dołżyckiego. 1. a) Kozło­
wski: Marsz „Ułani jadą** „ b) Nowowiejski: 
Uwertura: „Swaty polskie** c) Sonnenfeld1: 
1) Walc „Dzigci warszawskie** 2) Mazur, 
d) Noskowski: Krakowiak odegra orkiestra. 
2 Solista. 3. a) Sonnenfeld: Fantazja z bale­
tu „Meiuzyna** d) Miincheimer: „Flisafey**1 
trąbka ,solo p. A. Bromke. — odegra ork. 
4. Solista. 5. a) Maszyński: Marsz Lutnis­
tów bt Rajczak; Krakowiaki c) Lewandow­
ski: Oberek „Zawierucha** odegra orkiestra. 
W przerwie koncertu transmisja kwadransa 
literackiego oraz odczytanie programu na 
dzień nast v

22.00. Fejleton p. R. Zrębowicza: „Egzotyczne 
" typy**.

22.15. Komunikaty z Warszawy.
22 25. Lwowski kom. sport.
22.30. Recital śpiewaczy p. Anieli Szlemińskiei 

(sopr.) akornpi. p. L. Urstein.
23 00. Muzyka lekka i taneczna z {Warszawy.

PONIEDZIAŁEK. 3. sierpnia. /
1210. Muzyka z płyt gramofonowych.
1310. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
15 10. Muzyka z płyt gramofonowych.
1U5.25. „O zwalczaniu l zapobieganiu gruźli­

cy** wygł dr. J. Stein.
15 45" Przegląd komunikacyjny.
16.00. Muzyka z pły tgramofonowych.
16 35. Lwowski kącik szachowy.
16 50. Pogadanka literacka w jęz. franc.
17.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.20 Recital fortepianowy p-. Krajewskiej- Bor- 

gorowej
17.35. „Pan Podkomorzy i Klucznik** wygł. 

prof. A. Czartkowski.
18.00. Muzyka lekka w wyk. orkiestry Jana Ró­

żewicza.
19 00. Rozmaitości.
19.20. Pogadanka radiotechniczna.
19*40 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.55. Komunikat meteorologiczny.
20*00. Prasowy dziennik radiowy.
20.10. Komunikat sportowy.
2015. Koncert z sali Starego Teatru z (racji Mię­

dzynarodowego Kongresu EsperantystóW**. — 
(Transm. z Krakowa). W przerwie koncertu 
(Transm. z Warszawy). Fejleton p. Zofji 
Trzcińskiej- Kosterbiny p. t.: „Orlimi loty**

2215. Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. \

22.20. Komunikaty z Warszawy.
22*25. Odczytanie programu na dzień nast.
22.35 Muzyka lekka i taneczna z Warszawy, 
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święcić sztuce aktorskiej, droga jej rozwoju 
byłaby całkiem prosta: wstąpiłaby do 
szkoły dramatycznej, po trzech latach 
zdałaby egzamin, zaangażowanoby ją do 
teatru, gdzie początkowo grałaby role 
subretek, by potem, w miarę pogłębia­
nia talentu, objąć role może nawet od­
powiedzialne.

Ale Miss Polonja, uwiedziona powo­
dzeniem konkursowem, wybrała drogę 
łatwiejszą: bierze udział w tournee, zor- 
ganizowanem pod hasłem Miss Polonji, 
czyli pokazuje za pieniądze swą piękność, 
przyczem samo przedstawienie jest czemś 
dodatkowem, drugorzędnem.

I to właśnie jest niedopuszczalne. Miss 
Polonja ma coś w rodzaju zdolności sce­
nicznych — o talencie (przynajmniej o- 
becnie) .nie może być wogóle mowy.
Gra jej jest typową grą amatorską, w któ­
rej surowy zupełnie materjał aktorski Miss 
Polonji co chwila razi widza fałszywym 
akcentem, niezdarną gestykulacją i skrzy­
wieniem ust, mającem zastąpić mimikę.

Miss Polonja występuje w roli trudnej, 
wymagającej nielada talentu i opanowania. 
A nawet rutyny. Gdzież mogła jej nabyć 
ta amatorka? W kinie? Ale tam są zu­
pełnie inne warunki gry. W teatrze ładna 
twarzyczka nie wystarczy.

jeżeli Miss Polonja chce bawić się w 
teatr, niechaj występuje w przedstawie­
niach amatorskich. Jeżeli myśli poważnie 
o scenie — niechaj rozpocznie od studjów 
a nie od szumnego „tournee Miss Polonji*1.

OGŁOSZENIA
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 

kosmetyki lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 81-30. 

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollus, masaże 
elektr. epdlacja i. t. p.

S p ecja lista  chorób kob iecych  
o p era tor  i ak u szer

Dr. JAN KI LAR
ordynuje przez cały dzień 557

Lwów, ul. L eona Sap ieh y 8 9
Telefon Nr. 51-62.

PI  A S K O  W N I A
na C etnerów ce 442

Dowóz i wywóz piasku

Kornel Żelaszkiewicz !
P racow n ia  w yrobów  z m arm uru, ♦
te ra z o  i sztucznych  kam ieni. — ♦
W ykonuje robo ty  budow lane, me- $
b low e, cm en tarne  i ga lan tery jne . t

we Lwowie ul. Ubocz 3

W YTWÓRNIAILÓŻEK
metalowych i tapicerowanych 
po cenach fabrycznych poleca

L. Jagoszewski
Lwów, Łyczakowska 132

509 (ostatn i przyst. tram . 8. 1.)

Pomykało Wintem, M mli l e i
Lwów, ul. Mączna — Teief. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

A n to n i F r. J a n ic k i
K o n c e s . Z a k ła d  In sta la c y jn y

projektuje i wykonuje 376
OGRZEW ANIA CENTRALNE 

W 0 D 0 C I Ą 6 I - G A Z 0 C I Ą G I
W szelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
L w ów , n i. G ró d e c k a  29. Telefon Nr. 73-82.

F o t o - A m a t o r z y
525 K lisze , p a p ie ry  i D iany św ia to w e j s ła w y

ł l f n r r l .C o ln 11 oraz aParaty * wszel-g g l B l U S  *Ufi J fC I m  kie przybory fotogra­
ficzne do nabycia najkorzystniej we firmie

liłiiolska U l a  folomalinia
Lwów, ul. Kopernika 21 — Telefon 25-22

POK ZAŁÓŻ.
1 9  0  7
WY DÓŻNIONY
NA D.W.K.W POZNANIU 
WIELKIM JREBPNYM

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH i MOSIEZ.

MM WOZACZYMKI Lwów^SRS”l5
536

Wody m ineralne s to ło w e  
I leczn icze wysyła 307

Zdrowie” L w  ̂w, | £ » y *  y W S C  ul.Z drow ia 1.9.
Drobna sprzedaż w A ptekach. Tel. 14-72

lig 151, lii 359
obuwie
potaniało

oglądnij wystawy 397

„ B E R G E R  A“
plac Trybunalski 1. 

T am że p a ra so le  od  Zł. 7 "—. 
K A P E L U S Z E  męskie od Zł. 6 — 
T O R E B K I  D A M S K I E  od Zł. 5 —

I. i m  i l  miEllsi
Lwów Leona Sapiehy 8 3

p o leca ją :
B™ wszelkiego rodzaju po cenach Frflir luei Ł .  konkurencyjnych i ściśle go- 

■ l f t a l v h i n i  tów kow ych na długo termi- 
*“ we spłaty. 365

Tabletki od 
bólu głowy

dla
dorosłych

.hobutemisheui-heb*
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „K O G U T E K 61 G ąseck iego z  War­

szaw y. W pudełku 20 tabletek. 239

JÓZEF SOWIŹRAŁ
Pierwszorzędny 

Salon Krawiectwa Damskiego 
i Męskiego

p o d  k ie r o w n ic tw e m  p ie r w s z o rz ę d n y c h  
504 s i ł  fa c h o w y c h

LW Ó W , POTOCKIEGO 25. p a r t e r

y  a  ■ 4  m  r i  damskie i męskie gotow e i na 
p  l i i  T  1* 3  zamówienie oraz wszelkie prze- 
■ ”  *  ■ róbki w edług najnowszych żurnałi

poleca na dogodne miesięczne spłaty

M. Moszumański
Boimów 1. 518 Telefon 10-11

Piekarnia Hetmana Weila
Lwów, S łon eczn a  3 6 .

Poleca znane z swej dobroci p recle, obwarzanki 
i p lacuszki.

— Dla festynów  i zabaw specja lne  zniżki. —

Z A K Ł A D
i i i l i  il

i w arsta t ś lu sa r sk i,
wykonuje wszelkie roboty po najniższych
532 cenacn.

L w ów , u l .  [ I m i a ż t z p a  H a .  T e le io i  69 -49
0

1
sp rzedaje  najtan iej 570

P 1 A S Z Y  81Y  
d o  szycia

Kayser-Singer
po najniższych cen ach  
na dogodne sp ła ty  348

Juljan L om aga
Lw ów, W ałow a 11. — Tel. 28-70.

A. LIEDER, Lwów
Legionów 25, t e l e f o n  86-38

i » i  na MATERACE
( R o s s h a a r )  w łasnego wyrobu

Józef FRANKEL
Lwów, Legjonów 25,

telefon 86-38 570

I Z  A  K L A N D A U
LWÓW, B óżnicza 87 — te l. 43-81. 294

H artow ny sk ła d  szk ła , p orcelan y , lam p elek tryczn ych  i naftow ych

J w  t  r n g  został otw arty NAJW IĘKSZY SKŁAD p o rc e la n y ,  s z k ł a ,  f a j a n s u ,  
U  J y .  k r y s z ta łó w ,  ia m p  e le k t r .  i n a f to w y c h , oraz wszelkich przyborów 

^  kuchennych pod firmą 467
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Krwawa sobota przed sadem.
Od szeregu lat zatrudnia S. A. „Tesp" 

której akcje w około 90 proc. znajdują 
się w rękach rządu i na której czele stoi 
jeden z rządowych generałów, około 800 
robotników: obowiązki i prawa tychże 
reguluje oct szeregu lat umowa zbiorowa, 
zawarta jeszcze w r. 1924.

Od około r. 1929 zaczęły się stosunki 
psuć: rozpoczęło się od ograniczania praw 
robotników, wynikających z wspomnianej 
umowy przez ograniczenie i niewypłaca- 
nie deputatów solnych, świetlnych i t. p., 
a skończyło się na wyrzuceniu 240 robot­
ników' na bruk, co nastąpiło dnia 2 maja 
1931.

Robotnicy tutejsi zorganizowani w
C. Z. G. użyli wszelkich środków poko­
jowych dla załagodzenia piętrzących się 
konfliktów, co tern bardziej pochwały jest 
godnem, że na czele tutejszej kopalni sta­
nął człowiek nie władający językiem pol­
skim, unikający wszelkiego zetknięcia się 
z robotnikami. Atoli wszelkie usiłowania 
robotników zmierzające do ugodowego 
zlikwidowania zatargów spełzły na niczem 
a interwencje inspektora prądy oraz władz 
wojewódzkich w Stanisławowie i Lwo­
wie rozbiły się o nieustępliwe stanowisko 
zarządu Tespu.

Gdy wszelkie środki zawiodły i lojal­
ność zarządu Tespu — o którą to lojal­
ność niedawno temu tak gorąco apelował 
szef rządu do przedsiębiorców prywat­
nych — robotnicy salinarni rozpoczęli 
strajk ogólny dnia 2 czerwca 1931.

Szło o egzystencję 240 rodlzlh ro-r 
Lotniczych, na rzeccz których infni ro­
botnicy ponieść chcieli ofiary z części 
własnego zarobku i pracy.

Gdy strajk się przeciągał i trwał już 
trzeci dzień, zapowiedziało Województwo 
w Stanisławowie wysłanie specjalnej de­
legacji, celem zbadania sprawy na miejscu 
i ponownego pośredniczenia między za­
rządem Tespu, a strajkującymi robotnika­
mi.

Gdy o tern rozeszła się wiadomość, 
zgromadziły się przed Tespem grupy 
strajkujących robotników w oczekiwaniu 
przyjazdu wojewódzkiej komisji: nic dziw­
nego, albowiem spodziewali się po niej 
likwidacji zatargu, powrotu do pracy i 
możności dalszego zarobkowania; strajku­
jący zachowali się spokojnie, co stwier­
dzają nawet nieprzyjaźnie im usposobieni 
świadkowie z szeregów P. P. jednogłoś­
nie.

Niezadowolnym z tego był jedynie 
p. Sielawa, młody inżynier, który Bóg 
wie za co w dzisiejszych czasach po­
wszechnej oszczędności i redukcji, w rzą- 
aowem przedsiębiorstwie pobiera gażę 
3000—4000 zł. miesięcznie prócz mieszkar 
nia, auta i t. p.

W ostatniej chwili, bo na jaką godzinę 
przed1 przyjazdem komisji wojewódzkiej 
udał się on do pobliskiej kolonji robotni­
ków poznańskich i po zwerbowaniu kilku 
łamistrajków na spółkę z osławionymi 
pp. Wilhelmim i Naglerem poprowadził 
tychże ostentacyjnie i prowokacyjnie po­
przez zgromadzonych strajkujących na ko­
palnię. 1

W odpowiedzi na tę prowokację usi­
łowali strajkujący nakłonić zwerbowanych 
łamistrajków db powrotu na kolonję, pro­
sząc ich, by im nie zabierali chleba _ i 
egzystencji. W odpowiedzi na to pp. Wił- 
helmli i Nagler wraz z kilku jeszcze osob­
nikami uzbrojeni w rewolwery! i ostre na­
rzędzia, napadli na bezbronny tłum straj1- 
kujących, przeważnie kobiet. Gd(y powsta­
ła bójka, policja otaczająca kordbnem ko­
palnię Tespu rozwinęła się w tyraljerę i 
przy pomocy dwóch salw, oddianych zre- 
szta w powietrze i granatów łzawiących, 
rozpędżiła zmieszany tłum strajkujących 
i napastników. Przy tępi należy na poti^ 
stawie już zebranych dowodów stwierdzić, 
że P. P. eskortowała pochód p. Sielawy 
z werbowanymi łamistrajkami z kolonji 
wprost między zgromadzony tłum strajku­
jących; czy była świadomą spowodowa­
nego w ten sposób niebezpieczeństwa, 
trudno powiedzieć. .

W kilka minut po salwach P. P. nad­
jechała komisja wojewódzka, która w myśl 
intencji p. Sielawy, no i może jeszcze 
innych czynników, znalazła radnych i po­
tłuczonych robotników na „placu boju".

Epilog tych smutnych zajść rozgrywa 
się przed Sądem grodzkim w Kałuszu.

Niezbadane są często drogi sprawie­
dliwości ludzkiej: dziwnym zbiegiem oko­
liczności zasiedli na ławie oskarżonych 
strajkujący robotnicy, ich żony i dzieci; 
daremnie szukalibyśmy na ławie tej inż.

Sielawę, Wilhelmiego i NagTera, rzeczy­
wistych i rozmyślnych sprawców zajść;
daremnie rozglądaliśmy się na stole' sądo­
wym wśród „corpora delicti" za rewol­
werami i sztyletami Wilhelmiego i Na- 
glera, którymi napadli bezbronny tłum; 
daremnie szukaliśmy w aktach sprawy za 
Świadectwami lekarskimi, stwierdzającymi 
iż mnoga ilość kobiet, żon strajkujących 
i robotników została w dbtkliwy sposób 
pobita i poraniona; a stwierdzone jednak 
jest, że P. P. miała w swoim ręku te 
wszystkie tak poważne dowody winy. -

Gdzie one się podziały i dlaczego 
z nich nie zrobiono użytku ?

Dlaczego oskarżono niewinnych ro­

botników i dlaczego prawdziwych spraw­
ców pozostawiono w ukryciu nie ścigając 
ich?

Oto pytania, które muszą dręczyć su­
mienie każdego uczciwego człowieka.

Może rozpoczęta rozprawa, która od­
była się w dniach 24, 25 i 27 lipca b. r. 
wniesie jeszcze więcej światła w tę spra­
wę. Z powodu ogromnej ilości oskarżo­
nych i jeszcze znaczniejszej ilości świad­
ków, rozpoczęta rozprawa została odro­
czona.

Rozprawę prowadzi objektywnie i lo­
jalnie s. s. gr. Niederle; oskarżonych bro­
nią adwokaci Dr. Izydor Moldauer ze 
Stryja i Dr. Schwalb z Kałusza.

WARSZAWA, 31 lipca (Tel. wł.). 
Dziś otrzymali wymówienia 3-miesięczne 
prowizoryczni pracownicy sądowi. Jedno­
cześnie otrzymali wymówienia pracownicy 
kontraktowi przy ministerstwie pracy.

Również klęska redukcji dotknęła ma­
gistrat warszawski. Spodziewają się wy­
mówień pracownicy następujących sekcyj: 
hygjeny, egzekucyjnej, szpitalnej i opety 
warszawskiej.

Strajki i redukcje robotników.
STANISŁAWÓW, 1. 8 . (PAT). Wi 

dniu 30 bm. robotnicy firmy drzewnej 
„Zakłady Przemysłu Drzewnego w Pa- 
cykowie" pow. doliniańskiego, rozpoczęli 
t. zw. strajk włoski, obniżając o 50 proc. 
wydatność swej praye w zakładach. Przy­
czyną strajku było, że firma zalega z wy­
płatą zarobków robotniczych za czerwiec

i lipiec. Firma wypowiedziała w związku 
z tern pracę w dniu dzisiejszym wszyst­
kim robotnikom w liczbie 150. Spokój! 
nigdzie nie został zakłócony.

Również na tle ekonomicznem roz­
poczęli strajk pracownicy szewscy wr Sta­
nisławowie.

-o—

LONDYN, 1. 8 . (PAT). Na życzenie 
jednego z członków Izby Gmin, aby Mac 
Donald złożył oświadczeńie w sprawie 
ostatniej wizyty ministrów angielskich w 
Berlinie, Mac Donald odpowiedział, że 
Izba powinna pamiętać o tern, że wizyta 
ta była poprostu oddaniekn wizyty, którą 
złożyli ministrowie niemieccy w Londy­
nie w dlniach 4—9 lipca br. Skorzystano z 
okazji, by poprowadzić w dalszym ciągu 
rozmowy rozpoczęte w Chepuers i roz­

ważać sytuację finansową w Niemczech 
w związku z dziełem, dokonamem przep 
konferencję londyńską. Wynieśliśmy z 
tych rozmów — mówił premjer — prze­
konanie, że zaproponowana przez konfe­
rencję akcja zapobiegnie doraźnie trud­
nościom finansowym Niemiec. Rozważali­
śmy również w Berlinie inne ważne kwe- 
stje interesujące oba kraje, jak np. spra­
wę rozbrojenia 1 konwencji genewskiej 
w sprawie godzin pracy w kopalniach.

I«H

W całym przemyśle chałupniczym Zelowa 
w powiecie łaskim (koło Łodzi) wybuchł strejk 
tkaczy ręcznych i mechanicznych, spowodowa­
ny [niesłychanym wyzyskiem robotników1 przez 
pracodawców. .

O wyzysku tym świadczą stawki, płacone 
pracodawców .a wynoszące przeciętnie 5 gro­
szy za godzinę. Robotnicy ci me korzystają z 
żadnych świadczeń, ubezpieczeń i t. d.

Wczorajszy „Wieęzór Warszawski" podaje 
senzacyiną (wiadomość odnośnie do Seweryna 
Romina, to. współpracownika „Głosu Prawdy" b. 
referenta Ido spraw filmowych MSZ., autora bro­
szurki o marszałku Piłsudskim, zajmującym od­
powiedzialne (stanowisko w Federacji Związku 
Obrońców Ojczyzny Obecnie p.R omm wyjechał 
do Paryża, lako przedstawiciel Federacji Zwf 
Obr Oiczyzny. ,

Okazało się że prawdziwe nazwisko Ro­
mina brzmi Seweryn R otberg. W r. 1909 studio­
wał na politechnice w1 Belgii w Mous. Przez 
pół toku żył na kredyt b. wystawnie, wynajął 
nawet (specjalną Willę i rozpuszczał pogłoski 
celem podtrzymania kredytu, że otrzymał wielki 
spadek .

Gdy jednak niecierpliwość Wierzycieli z 
każdym (dniem rosła. Rotberg uciekł do Bruk­
seli Tu za pośrednictwem Agencji Reklamowej 
znowu począł naciągać ludzi.

Po Itego ucieczce l z tego miasta, skonsta­
towano że Rotberg okradł prawie całe miasto. 
Rozpisano listy gończe, ale bez skutku. Aż wybu­
chła wielka Wojna l wszystko ucichło1. Do­
piero po 22 latach skandal ten wyszedł na jaW.

*■ s e r .  v * * *  *  a  n  v  1 U  C U I C J U *

ku. upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zabu­
rzeniach przemiany materji. pokrzywce, i swę­
dzeniu. naturalna woda .gorzka „Franciszka- Jó­
zefa" Usuwa z organizmu substancje gnilne, za­
truwające organizm. Żądać w  aptekafchi 1 ćfroger- 
jach. - > •

N iep ow od zen ie  kom unistów .
W dniu dzisiejszym komuniści usiłują zor­

ganizować międzynarodowy dzień antywojenny.
Przygotowania komunistyczne szły w kie­

runku Urządzania
I lotnych demonstracyi

masówek, pochodów1. Licznie kolportowane o- 
tiezwy nawoływały robotników do 

organizowania oporu 
na wypadek interwencji policji.

W związku Iz przygotowaniami komunis­
tów. władze bezpieczeństwa zmobilizowały -wszy­
stkie isiły. aby niedopuścić do demonstracji. W 
całym [kraju przeprowadzono

! masowe aresztowania
pozamykane zostały związki zawódowe. pozosta­
jące pod wpływami komunistów.

Dziś (przedpołudniem komuniści usiłowali od­
być demonstracje w szeregu miast i ośrodków 
przemysłowych.

W Warszawie zapowiedziane demonstracje 
na pł. Starynkiewieża i Bankowym do skutku 
nie doszły;. Silne oddziały policji rozpraszały 
demonstrantów!. ^

Próby (wywołania strejku w fabrykach za­
wiodły; Przeszło 90 procent robotników pracuje. 
Większość strejkującyPh w Warszawie, rekru­
tuje się z pośród robotników żydowskich.

W [Zagłębiu1 l Łotiai demonstracje były li­
kwidowane przez policję.

We Lwowie od rana panuje spokój. Silne 
oddziały policji, wzmocnione patrole, zwięk­
szona ilość wywiadowców pełni straż na uli- 
eafdh. i .?

S p ec ja lis ta  chorób w ener. i skórn.
oraz k o sm ety k i 549

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatologiczn. 

w  Berlinie, Pradze i W iedniu
Lwów, plac Marjackl 1 0 , II. piętro

drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68.

Solidnie i tamo przerabia l pokrywa 
KOŁDRY i MATERACE znany magazyn W. 
IŻYCKIEGO Lwów. KOPERNIKA 3. 550

Mężczyźni! Nowe siły.
P at. polsk i Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu  krajach kulturalnych aparat „Nr. 111*. Na­
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
wierającą dysertacje i opinje wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — wysyłam y dy­
skretnie i bezpłatnie. Adresow ać: „INYENTUS" 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez władze administra­
cyjno-lekarskie. — Za sk u teczn ość aparatu  
przyjm ujem y p ełn ą  gw arancjęI 465

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgami Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". — Poszukującym pracy 
i ofiamjącym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

LOT DOKOŁA ŚWIATA.
MOSKWA. 1. sierpnia. (Pat.) Lotnicy Hern- 

don i Pangborn. odbywający lot dokoła świata 
wylądowali na tutejszem lotnisku.

BOMBA W KOSZARACH MILICJI FASZYSTO- 
j WSKIEJ

MEDJOLAN. 1. sierpnia. (Pat.) W San Pię­
tro ej Sarso znaleziono bombę na oknie koszar 
milicji faszystowskiej.

BORYSŁAW. 1. .sierpnia, (tel. wł.) W dniu 
wczorajszym dokonano niezwykle śmiałego na­
padu (rabunkowego dokonanego w samo połu- 
dtoie na „Bank Ludowy Spółdzielczy" miesz­
czący się na Wolance. O godz. 14-tei trzej 
uzbrojeni w rewolwery bandyci, wtargnęli do

lokalu tego banku i po ubezwładnieniu urzę­
dnika Herschdorfera i woźnego Bleiberga zra­
bowali z kasy 755 zł. gotówką, oraz portfel we­
ksli pożyczkowych na przeszło 20 000 zł. Pościg 
za sprawcami na razie lest bez rezultatu.

ŁÓDŹ. 1. sierpnia. (Pat.) W związku z wy­
kryciem afery fałszerskiei biletów kolejowych 
w dniu wczorajszym aresztowano kilka osob. 
Prokurator Mandecki. kierujący śledztwem wy­
dał zarządzenie opieczętowania biura Orbisu 
przy ul Andrzeja 5. i aresztowania kierownika 
łódzkiego oddziału tel instytucji Schermera.

WARSZAWA. 1. sierpnia, (tel. wł.) Afera 
kolejowa w Lodzi, l aresztowanie w związku

z nią kierownika łódzkiego oddziału „Orbisu" 
lwowianina Schermera zatacza coraz szersze 
kręgi Z Warszawy wyiechała do Lodzi spe­
cjalna komisja min, komunikafcji. w składzie 
12 osób. która przeprowadziła szczegółowe re- 
zje w tamtejszym Orbisie.

Na ślad oszukańczei afery biletowej wpa­
dło min. komunikacji przy badaniu ksiąg i do­
kumentów kasowych.
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K ro n ik a .
Lwów, 1 sierpnia 1931.

TEATR WIELKI:
Sobota o 715 i 9,15 „Tańcowały dwa Mi- 

cnały".
Niedziela o 7.15 i 9.15 „Tańcowały dwa 

Michały".

DZIŚ I JUTRO po dwa przedstawienia w 
Teatrze Wielkim o godz. 7.15 i 9.15 wieczo­
rem z identycznym programem, na który 
złoży się wspaniała rew ja „Tańcowały dwa Mi- 
chały" w wykonaniu całego zespołu Teatru „We­
soły Wieczór", Przedstawienia dzisiejsze są za­
razem premierą tej nowej rewii odznaczaj ą- 
cei się szczególnym przepychem wystawy i 
bogać w em ttreści.

„TRZYKROTNE WESELE" na prowincji. 
Grono artystów scen lwowskich, organizuje w 
dniach najbliższych tournee po miastach pro­
wincji ze znakomitą komedją „Trzykrotne we­
sele". która w ubiegłym roku święciła nieby­
wały sukces we Lwowie i od łat dwóch nie 
schodzi z afisza największych scen europej­
skich l amerykańskich. W wykonaniu tei ko­
medii biorą udział pip.: Marja Czajkowska. Pa­
lowska Berski Guttner. Lewicki, Orski. Po- 
siadlowski i Ratschka.

Tournee obeimuje miasta: dnia 2. Przemyśl, 
dnia 3. Rymanów- Zdrój, dnia 4. Krosno, dnia 
5 Brzozów, dnia 6. Rymanów1, dnia 7. Szcza­
wnie ca. dnia 8. Nowy Targ.

NAGŁY ZGON. W realności przy ul. Piastów 
8b. zmarł wczoraj nagle erner. nauczyciel 75- le­
tni Adolf Wróblewski. Lekarz dzielnicowy 
stwierdził śmierć Wskutek udaru serca i pole­
ci ł zwłoki pozostawić w domu.

ARESZTOWANIA. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj Marję Mindler za kradzież go­
tówki 130 zł., l biżuterji wartości 175 zł. na 
szkodę Ewy Uhmanowicz. Stanisława Czerskie­
go za kradzież kwoty 14 zł. na szkodę Jetti Spin- 
del oraz Markusa Bauma, handlarza uliczne­
go za gwałt publiczny na osobie funkćionarjusza 
C P.

KRADZIEŻE Przez otwarte okno skradzio­
no wczoraj z mieszkania Marji Litwinowjfcz 
zam. przy ul. Wyspiańskiego 30 futro krymskie 
wartości 2 tyis. zł.

Adolfowi Turskiemu, zam. Domagalewiczów 
Ji. 10 skradziono wczorai z mieszkania biżuterję 
wartości 500 zł.

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu spożywczego Sendera Haka ,przy ul. 
Kętrzyńskiego 26 i skradli wiktuały wartości 
350 zł.

Obniżka cen mąki 
i pieczywa.

Magistrat m. Lwowa ustalił z mocą obowią­
zującą od dnia 2-go sierpnia nowe ceny mąki 
i pieczywa, i i ■'

MĄKA. - >
Za 1 kg mąki pszenne i 65 proc. w sprze­

daży w młynie 41 gr.. u hurtowfnlka 42. w 
w sprzedaży tietaiłicznei 49 gr.. Za 1 kg. 
mąki pszenne i 60 proc. w sprzedaży w1 młynie 
42 gr za 1 kg. mąki żytnie i typu urzędowego 
w młynie lub u hurtownika 37 gr.

PIECZYWO.
Za 1 kg chleba z mąki żytniej ciemnej w 

piekarni z dostawą do skjepu 28 gr., w> sklepie 
lub na straganie 30. Za 1 kg. chleba z mąki 
żytnie i typu urzędowego w: piekarni z dostawą 
do sklepu 41 gr.. w sklepie lub na straganie 43 
gr. za 1 kg. chleba pszenno- żytniego na droż­
dżach (25 prc. mąki pszenneji 75 prc. mąki ży­
tniej typu urzędowego) w piekarni z dostawą 
do sklepu 46 gr. w sklepie lub na straganie 48 
gł za 1 bułkę o (wadze 4 dkg w1' sklepie lub na 
straganie 4 gr.. „zworki żydowskie" 16, bułkki 
kanapkowe t zw. „weki" 43 gr.. Bułki „(stru­
cle" 86 gr bułki wiedeńskie 1.10 kołacze żydo­
wskie 1 30 zł

Brani Sta w i t o w .
WARSZAWA. 1. sierpnia, (teł. wł.) Wczorai 

przeieżdżał (przez Warszawę w1 drodżfe z, Mjoskwy 
do Berlina znakomity pisarz angielski Bernard 
Shaw '

Shaw podczas postoju pociągu w' Warszawie 
wyszedł na miasto i objeżdżał ulice miasta au­
tomobilem: f

Na dworcu Witali Shaw‘a przedstawiciele li­
teratury i prasy.

Polki w Egzekutyw ie
M iędzynarodów ki K obiecej.

WIIEDEŃ. 1. sierpnia, (tel. wł.) Do Egze­
kutywy Socjalistycznej Międzynarodówki Kobie­
ce i weszły z ramienia Polski to w1.: sen. Do­
rota Kluszyńska i dr. Justylna Budzińska- Ty­
licka < i

Tow s6n. Muszyńska weszła ponadto do 
prezydium Międzynarodówki.

DEMONSTRACJA KOMUNISTYCZNA W STA­
NISŁAWOWIE

STANISŁAWÓW. ,1. sierpnia, (tel. wł.) Oneg- 
daj wieczorem W Stanisławowie grupa komuni­
stów urządziła demonstrację przy ul. Sapieżyń- 
skiei w pobliżu koszar 6 p: ułanów1. Gdy kilku­
nastu żołnierzy wypadło z bramy, chcąc rozpę­
dzić komunistów, ci rzucili się do ucieczki 
a nawet padły wl stron# ułanów dwa strzały. 
Ułani dopadłszy komunistów', kilku z nich potur­
bowali. dwunastu zaś schwytali i oddali w ręce 
policji. 1 , 1 i '

M  «a i i l ń  pocztowg poi Birczo
Konwojent leg ł przeszyty kulami.

PRZEMYŚL. 1. sierpnia, (tel. wł.) Wiado­
mość o niezwykle śmiałym napadzie bandyc­
kim dokonanym wczorai wieczorem przez nie­
znanych narazie sprawców1 na wiozący kwotę 
18 (tysięcy zł. z Przemyśla do Birczy ambulans 
pocztowy, (wywołała tutaj wielkie poruszenie.

Ambulans konwoiowany był przez st. po­
sterunkowego Gibczyńskiego Jana który oddal 
w kierunku napastników kilka strzałów, które 
jednakże (Chybiły. Natomiast celnym strzałem 
rewolwerowym. bandyci położyli trupem post. 
Gibczyńskiego oraz postrzelili w lewie ramię 
woźnicę ambulansu. Jana Sekiełę.

Wskutek energicznej postawy tego ostatnie­
go bandyci zbiegli, a pieniądze zostały urato­
wane Dochodzenia na miejscu trw!ały do późnej 
nocy i umożliwiły odnalezienie tropu bandytów1. 
Sekiełę przewieziono do szpitala w1 Przemyślu.

PRZEMYŚL. 1. sierpnia. (Pat.) Korespondent 
PAT., który udał się na miejsce napadu na am­
bulans pocztowy na szosie Przemyśl — Bircza 
W czasie którego to napędu zginął st. poster. 
Gibczyński i raniony został woźnica ambulansu 
Sekieł. podaje dalsze szczegóły najpfłdu i mordu: 

Sprawców było sześciu. Wypadli oni z lasu. 
w mieiscu. 'W którem szosa przezeń przebiega

w pobliżu miasteczka Bircza. N a jadących funk­
cjonariuszy napadli z tylu i momentalnie ich 
obezwładnili St. posterunkowy Gibczyński. nie 
tracąc przytomności, zdążył wyjąć rewolwer. 
Zanim jednak mógł wystrzelić, został przeszyty 
siedmioma strzałami rewolwerowymi. Najcel­
niejszy strzał w brzuch odrazu pozbawił go 
życia. Woźnica został raniony jedynie w rękę. 
Bandytów (spłoszyło nadjeżdżające auto, którego 
turkot dał się słyszeć od strony B lrczy. Przybyły 
na miejsce zbrodni osobiście dyrektor urzędu 
pocztowego z Przemyśla stwierdził, że napastni­
cy zrabowali tylko kilka przesyłek wórtoikilP- 
wych natomiast do worka zawierającego! pie­
niądze. nie zdołali się uostać. Ambulans1 wiózł 
w1 tym dniu około 40.000 zl. — z jdóret to sumy 
pozostawił jednak ponad 20 000 zł. po drodze 
w miejscowości Krasiczynie. Komisja bada da­
le i zajście na miejscu w późnych godzinach 
nocnyich. 1

Komendy powiatowe poi. państw, w Przemy 
śjlu i w sąsiadującym z powiatem przemyskim 
Dobromiłu zarządziły obławę policyjną na Urenie 
obu powiatów Śledztwo natrafiło już na wyda­
tny trop zbrodniarzy Stwierdzono, że napad miał 
podłoże czysto rabunkowe.

S P O R T .
PROGRAM (ZAWODÓW NA BOIISKU ZRSS-u

za rogatką Gródecką.
Koszykówka. '
W niedzielę dnia 2. sierpnia rozegrany zo­

stanie turnie i koszykówki w którym biorą u- 
dział nast kluby: Hasmonea, Dror, Metal, i T 
U. R. Początek turnieiu godz. 10.30 rano.

Hozena pań.
Dror — RKS. zaw. przyjacielskie. Począ­

tek o godz 10-tei rano
Piłka nożna:
Metal — Grafika Mistrz, kl. B. pocz. godz. 

9 rano. <
Jutrzenka — RKS. zaw. przyj. godz. 11-ta 

rano. -
CZARNI — LECHJA. Zawody powyższych 

drużyn odbędą się w niedzielę o godz. .17.30 
na boisku Czarnych. Poprzedzą zawody o mis­
trzostwo M A. Lechia II. B. — Czaafid I |B. ojgof- 
dzittie 15 30. Przedsprzedaż biletów odbyw'a się 
po cenach zniżonych w firmie „Maraton" i 
„Radjo Photo1 Pałace" plac Marjaeki.

HASMONEA — UKRAINA. Spotkanie dru­
żyn o mistrz kl A. odbędzie się w niedzielę 2. 
b. Sm. o godz. 5 polpioł. na boisku Hasmonei.

TRHENINGI PRZYGOTOWAWCZE DO „PAŃ- 
1 » STWOWEJ OZNAKI SPORTOWEJ. .

leszcze jeden napad bandycki
na pocztyljona.

LWÓW. 1. sierpnia. (Pat.) W dniu 31. b. 
b. gn. między godz. 10 a 11, dwai nieznani do­
tychczas osobnicy, z których jeden był zamasko­
wany, napadli na przeprawie pr omowe i nad rze­
ką San w odległości dwóch kilometrów .od Nis­
ka na poczty!Jona pieszego1 z a,gen.cji pocztowej 
w Pisznicy. powracającego z urzędu poczto­

wego w Nisku. któremu zrabowali torbę pocz- 
towaą, zawierającą 4 500 zł. gotówki list pienię­
żny na 50 franków, oraz inne mniei wartościo­
we przesyłki. W świetle dotychczasowych do­
chodzeń sprawa przedstawia się jako akt. o 
charakterze kryminalnym.

Ośrodek W F. przy D. O. K. VI. organizuje 
treningi przygotowawcze do „Państwowe i Od­
znaki Sportowej". Ćwiczenia z lekkiej atletyki 
(biegi skoki rzuty), treningi marszowe na 3. 
5 „10 i 20 kim., oraz gier sportowych^ rozpoczy­
nają jetię z dinliem 21 b. m. Dla klubów sportowych 
i młodzieży szkolne i na boisku Hasmonei w po­
niedziałki. środy i soboty w godz. od 17 do 
20, zaś dla klubów robotniczych na boisku Z.
R. S. S. za rogatką Gródecką we wtorki- 
czwartki i piątki W godz. od 17 — 20. Treningi 
prowadzi instruktor Ośrodka p: Boski, który też 
udziela wszelkich informacji osobom zaintere­
sowanym. Zaznaczyć należy, że zdobycie P. O.
S. jest dostępne dla kobiet od lat 17. dla męż­
czyzn od lat 15 w zwyż nie wyłączają młodzieży 
szkolne ji v f

ZAKUPY BYDŁA ZARODOWEGO na XI.
Targach tWatehodmich we Lwowie. Małopolskie 
Tow Rolnicze, oddz. Lwów, przystąpiło do zor­
ganizowania Targów hodowlanych bydlai roga­
tego i itrzody chlewnej w ramach XI. Tar­
gów Wschodnich We Lwowie w dniach od 10. 
do 14. września. Na targ doprowadzone będą 
wybrane przez organy fachowe okazy bydła ra­
sy simentalskie v nizinnej i czerwonej polskie i 
oraz trzody chlewne i rasy wielkiej. białej an­
gielskie i Dzięki nagromadzeniu na Targach 
Wschodnich znaczne i ilości materjału zar odo­
wego targi hodowlane od szeregu lat są tere­
nem ożywionych transafccyi i dają najlepszą 
sposobność do1 zaopatrzenia się w doborowe o- 
kazy rasowe i hodowli ..Celem ułatwienia powia­
tom. lak i indywidualnym hodowcom pokrycia 
ich zapotrzebowania, poczynione zostały odpo­
wiednie kroki W1 Państw. .Banku Rolnym., we 
Lwowie, w kierunku uzyskania w czasie trwa­
nia Targów krótko- termindwlych pożyczek, na 
cele zakupów.

KONTYNGENTY PRZYWOZOWE dla XI*
Targów Wschodnich Ministerstwo Przemysłu l 
Handlu przyznało XI. Targom Wschodnim kon­
tyngenty przywozowe dla towarów zagranicz­
nych objętych zakazami importu, W łącznej wy­
sokości przeszłe 90.000 kg. Z ogólnych tych 
kontyngentów ludziejane będą odbiorcom kra­
jowym iw czasie T argów Wschodnich indywidu­
alne pozwolenia na oclenie nabytych przez nich 
eksponatów. Z ważniejszych pozycyj obejmu­
ją przyznane (kontyngenty samochody (ou.uuu 
kg.), motocykle (6.000 kg.) dywany, tkaniny je­
dwabne. futra, fortepiany 1 Planlna §ery 1 
wina firanki, koronki, hafty i t. d.

BERLIN. 1. sierpnia. (Pat.) Wedle informacji 
prasy, począwszy od poniedziałku wielkie ban­
ki niemieckie rozpocząć mają normalne wypłaty 
Ze [względu na sytuację na rynku pieniężnym 
kasy wypłacać mają z kont oszczędnościowych 
nadal w zakresie ograniczonym.

Repertuar kin lwowskich
APOLLO: „Pieśń pustyni" oraz „Skarby 

morza".
CASINO: „Pieśń życia".
6CHIMERA: „Walczyk naddunaiski" Har­

ry Liedtke oraz dod dźwięk.
COLOSSEUM: „Trzei przyjaciele" oraz 

„Marsz weselny".
FATAMORGANA: Zlikwidowany.
GRAŻYNA: 1 Douglas Fairbanks „Żelazna ̂ j
KOPERNIK: „Młode orły" oraz Clara Boy 

„Poskromienie Flirciarki".
LEW: „Plajta firmy Kohn" 100 proc. ko­

media dźwiękowa.
LUNA: „Głos z za świata" i „Bohaterowie 

ognia", i
MARYSIEŃKA: „Młode prły" oraz Clara 

Boy „Poskromienie Flirciarki".
OAZA: „Zapomnisz o mnie" ., „Szalony księ-

żę". [ i
PAN: Greta Garbo: „Kochanka oica" i 

„Dzika Orchidea".
PAŁACE: „Rai dla kobiet" dźwięk, z Dita 

Parło. »
PASAŻ: („Ludzie i bestie".
PROMIEŃ: Nieczynny.
UCIECHA: Lon Chaney „W państwie zielo­

nego smoka" oraz „Wybuch w prochowni".

Pos. Witos we Lwowie.
Dziś rano przybył do Lwowa prezes Stron­

nictwa Ludowego posł Wincenty Witos
P. Witosowi towarzyszy b. poseł Gruszka. P i i r a l i  D i i i  lo in

O G Ł O S Z E N I A
. S  "  
.hi, >.
E £
m  o

£
CL e

lf c

M

TARGI

Od 5 . d o  15. w rześn ia  1931

SCHODNIE
WE LWOWI E

Doroczny zjazd kupiectwa z całego kraju. 
Orjentacyjna rewja cen. W dobie stagnacji 
z b i o r o w a  pr opaganda  spożyci a dla 

wszystkich branż i artykułów.
Cent r a l ny rynek eks por t u  i zbytu dla 
zi em południowo-wschodnich i krajów 
ości ennych.  — Punkt zborny dla handlu 

lewantyńskiego.
Zgłoszenia wystawców najpóźniej do  2 0 . s ie rp n ia

przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela : 587
B I U R O  T A R G Ó W  W S C H O D N I C H

we Lwowie, pl. Wystawowy, tel. 5-37, 9-64.
Sprawy, związane z podróżą do Lwowa, załatwiają wszystkie 

oddziały Polskiego Biura Podróży „ORBIS*.

I MEBLE i SPRZĘTY TEKSTYLIA i GALANTERIA

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA • Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaje po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

NA WYJAZD sprzedajmy po spec/alnze znzże- 
nych cenach: batysty, perkale. muśliny, kre- 
pemy. jedwabie do prania, markizety szwajc.

i t. p. materiałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę „HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI". Halicka 15, Teł. 85-59.

424
MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki l Fo­

tele. Materace włosienne l z trawy morskiej 
Łóżka skrzynkowe i połowę. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany poleca najtaniej za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL l SKA. Lwów- Kazimierzow­
ska 28. telef. 64—13. 574

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót filetowych R. HAFTKA, Hł Kopernika
17- I. p. tel. 46-56, poleca .swoje wjyroby naj­
taniej (bo na piętrze) l na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorów 
nie obowiązuje do kupna. ,,_________  364

OKAZYJNA SPRZEDAŻ POSEZONOWA mater­
iałów letnich o 40 proc. taniej. Oksfordy na 
bieliznę 0.75. Płótno angielskie 0.95, Muśliny 
i Kretony 0.95. Flanelety l Barchany 0.95. 
Woaliny sze r. 80 cm. 1.10, Jedwabie do pra­
nia 1.30, Muśliny prima 1.10, Twedy do pra­
nia 120, Woale wełniane 1.50, Jedwiabie na 
bieliznę 1.90. Chantung 3 —  ̂Markizeta szwai- 
carska 3 — Zamówienia z proWmUU wysyłamy 
odwrotna pocztą. HALICKI MAGAZYN NO­
WOŚCI. Lwów, Halicka 15.

1 PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO

RO KATYŃSKI PIOTR, Lwów ul. Kurkowa 2. 
telef. 39—93. Skład pieców i kucheń kaflo­
wych. Wykonuje wszelkie roboty w zakres ka- 
flarstwa wchodzące po cenach konkurencyj­
nych. 530

1 B A N D A Ż Y  Ś C I  |

Z

1

TGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tal. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

R Ó Ż N E  |
TOW. STANISŁAW RACZKOWSKI zam. w 

Borysławiu, dom Jurka Chor ta. unieważnia 
weksel [wystawiony przez Stanisława Raczko­
wskiego zam. w N lżankowicach — na sumę 

zł .300 —
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